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Senat przyjął prowizorjum budżetowe. 


, WARSZAWA. 1 lipca. (tel. wL). 
dzisiejszem posiedzeniu senatu trwała w dal- 
szym ciągu dyskusja nad prowizorjum bu- 
dżetowem. Przemawiali senatorowie Adel- 


«man, Nowak, Krzyżanowski. Minister Klar-, oplat na paszporty zagraniczne do 100 zł robót publicznych ma spoczywać głównie na 


Naj merlinga i Ringla prowizorjum przyjęto bez! go: 


zmian. . 
Przyjęto również rezolucję zapropono- 
waną przez komisję dotyczącą zmniejszenia 
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PLAN AKCJI BUDOWLANEJ. 
WARSZAWA, 1. iigca. (A. W.). „Kurjer, Czerwony" 
osi, że w myš! zapowiedzi min. Miarnera o pod- 


|jęcu akci budowławnej, w pierwszym rzędzie nastąpi 


podjęcie budowy gmachów państwowych, Cała akcja 
bu~ 


ner udzielił wyjaśnień taktycznych, co do'i uproszczonej procedury przy wydawaniu downierwie. 


rezolucji sen. Adelmana, że aczkolwiek for- 
malna uchwała o odroczeniu pobierania 10 
proc. od kar za zwłokę jeszcze nie zapadła, 
Jednak minister podpisał dziś rozporządze- 
nie, przyznające ulgi platnikom, którzy u- 
iszczą zaległość do 1 wsześnia. 

Wobec tego sen. Adelman wycofał re- 
zolucję, Po przemówieniach senatorów H 
| e "SPSK | - BREE s A 


Obrady 


WARSZAWA. 1 lipca. (tel. W). Marsz. 
Rataj zawiadomił dzisiaj izbę o wycofaniu 
przez rząd nowej serji proj. ustaw, P. So- 
chacki, komunista, prosi o uzupełnienie po- 


rządku dziennego wnioskiem w. sprawie am-| 


nestji dla więźniów "politycznych. 

Prawica sprzeciwiła się temu 
skowi. 

Przystąpiono do ustawy o podatkach od 
lokali. W dyskusji zabierali głos p. Kozlow- 
ski ZLN. Sommerstein Koło żyd. i wicemi- 
nister Markowski, który się wypowiedział 
przeciw zgłoszonym poprawkom. 

W glosowaniu przyjęto poprawkę pos. 
Puchałki, aby podatek [pobierać od 1 sier- 
pnia br., aby od tego podatku zwolnione 
Dyły pomieszczenia (dla dozorców, oraz po- 
pPrawkę pos. Sommerstcina o zniżenie kwo- 
ty podatku z 10—8 proc. i pos. Byrki i 
Pos. tow. Diamanda o skreślenie art 11, 
który nowelizuje ust. o rozbudowie miast 
w ten sposób, by nadwyżki pozostałe po po- 
kryciu pozycji budowlanych byly prz-yzna- 
ne gminom jako pożyczki krótko termino- 
we. Ustawę przyjeto w 2-giem czytaniu. 

low, Smulikowski omawia poprawki sc- 
natu do pragmatyki nauczyc. i oświadcza. 
że większość poprawek została uzgodniona 
przez stronnictwa na komisji. W głosowa- 
niu przyjęto poprawkę 'przyznającą tytuł 
profesora dla nauczycieli o wyższem wy- 
kształceniu. Całą ustawę przyjęto, rozszerza- 


wnio- 


am 


| ulgowych paszportów. 

Następnie senatorka Szebdko weferowała, 
o stanie szkolnictwa polskiego, na wychodz-| 
i twie, przedkładając wniosek (ilomagajęcy się! 
zabczpieczenia dzieciom polskim na wy-, 
|ehodztwie oświaty w języku poł. Wniosek 
przytcto, poczem posiedzenie odroczono. — | 
Senat zbicra się 11 lub 28 bm. 


Ta < 


| 


Sejmu. 


jąc ją na województwo śląskie. | 

Pos. Langer Wyzwoienie, relerował no- 
welę do ustawy o szkolach akademickich. — 
Chodzi o ponowne przediużenie terminu dla 
studentów wszystkich wydziałów prócz tilo-| 
zolicznego, którzy rozpoczęli studja przed; 
wrześniem 20 r. o przyznanie im prawa 
składania egzaminów końcowych według sta! 
| rego systemu studjów z ostalnim terminem! 
əl grudnia 1928 roku. 

W tej kwestji zgłosil odpowiednią re- 
zolucję tow. pos. Piotrowski. 

Następnie omawiano poprawki do ust; 
o opłatach stemplowych, poczem przyjęto! 
ustawę o, zwalczaniu nieuczciwej konkuren-| 
cji oraz ust. karną skarbową. 

Posiedzenie odroczono: do poniedziałku 
godz. 3-cia. Na porządku dziennym Aa aj 
nego posiedzenia {między innemi znajduje się 
pierwsze czytanie rządowego projektu zmia- 
ny konstytucji. , 
DRIYTTAPETSY W SIWZ POTY PART EEO 2 


DALSZE ARESZTOWANIA SPISKOWCÓW 
W HISZPANII. 


j 

PARYŻ, 1. lipca. (A. W.). „L'Humanite* donogi z 
granicy hiszpańskiej o wielkich aresztowaniach z po- 
wodu wykryca spisku na Primo de Riverę. Areszto- 
wano (oko!o 400 wojskowych, w tem b. ministra i prze- 
wodniczącego partji reformistów Hlvareza. Cenzura į 
zabrania podawać szczegółów 0 spisku. s | 


—::— 


miec o silnych 


REDUKCJE W WIN. SPRAW WEWN. 


WARSZAWA, 1. lipca. (A. W.). Minister spraw 
wewn, podpisał przeszio 50 zwolri.ń ze służby pań- 
stwowej sił kancelaryjnych i refereudarnych. 


TRZĘSIENIE ZIEMI W NIEMCZECH I KALIFORNII. 
WARSZAWA, 1. lipca. (A. W.). Donoszą z Nie- 
wstrząsach koło 


ziemi jeziora Ba- 


į deńskiego. Nad Renem szereg domów zostało po- 


ważnie uszkodzonych, W Karlsruhe odczuto w nocy 
sine irzę.ieni2 ziemi. Gmach podzty i elektrownia zó- 
stały zarysowane. wskutek wstrząsu. 

LONDYN, 1. lipca. (Pat). „New Herajd'* donosi z 
Los Angelos, że w Kaiifornji nastąpiło gwałiowne 
trzęsienie ziemi, które spowodowaio zawalenie się 
paru budynków, Jedna osoba zostala zabi'a a kilka- 
naście rannych, 


PROLONGATA STANU WYJĄTKOWEGO W ANGLJI 


LONDYN, 1. lipca. (Pat). Izba gmia 278 gio- 
sami przeciw 119 przyjęia wniosek rozpoczęcia na- 
tychmiastowej dyskusji nad dekretem królewskim za- 
powiadającym prolongowanie obowiązującego w Angiji 
od dwóch miesięcy stanu wyjątkowego. 


WYŚCIG MIĘDZY SAMOLOTEM I GOŁĘBIAMI. 


N. JORK, 1. lipca. (A. W.). Odbył się tu niezwykły 
wyścig między aeroplanem a gołębiami pocztowymi, 
Chociaż gołębie trzymały się linji bardziej prostej 
aeroplan przybył o trzy minuty wcześniej. 


KONGRES PANAMERYKAŃSKI. 


MADRYT, 1. lipca. (Pai). Do dzienników donoszą 
z Panamy, że ostatnio odbył się tam kongres pan- 
anierykański, który między innymi powziął uchwałę 
zalecającą utworzenie Ligi Narodów amerykańskich. 


„DZIENNIK LUDOWY* 


program gospodarczo-skarbowy. 


Powiększyć obrót pieniężny. — Nie pnwiększać bezrobocia! — Ściągnąć podatek majątkowy! 
Przemówienie tow. Moraczewskiego w dyskusji nad prowizorjum budżetowem. 


ll. datków osobowych i z wydatków rzeczo-; kich poprzednich ministrach, a podczas po- 
KONIECZNOŚĆ POWIĘKSZENIA OBRO-, wych. Co to są wydatki osobowe, Wszyscy} bytu mego w Rządzie również to widziałem 
! TU PIENIĘŻNEGO. wiemy. Co są wydatki rzeczowe ? Rzeczowz; jak każdy minister skarbu, przed pierw- 
Obrót pieniężny musimy powiększyć wydatki są to przeważnie różne zamówienia‘ szym łamie sobie głowę, skąd weźmie 10 czy 
i a j £ BR . = SB Ao D a |, +1. r p = > . 
nie sposób bowiem — uciec się do tego || budynki, inwestycje, Jeżeli to są zamó-,5 miljonów złotych na wyplaty pracowni- 
s: mego sposobu, do jakiego Austrja uciekłaj Yicnia zagraniczne, w takim razie obcięcie kom. Jeśli my ten deficyt 72 milj. złotych 
się w r 1875, kiedy stała na drodze do ban-| tych wydatków rzeczowych, dotyczących za- lataliśmy, pożyczając w Banku Gosp. Kraj. 
kructwa, trzeba się uciec do tej drogi, kiara. mówień zagranicznych da oczywiście oszczę- kilkanaście miljonów złotych, w PKO. kil- 
w nowszych czasach, a więc niedawno, Cze-! dność w budżecie, nie wyślemy tych pienię-, kanaście miljonów złotych, jak się co mie- 
s: poszli i której do tej pory używają ze dzy zagranicę. Niestety, przy wszystkich re-,siąc pożyczało w Banku po 2, po 3 milj. 
skutkiem, a na którą myśmy nie chcieli! ukcjacn budżetowych naszych wydaļków —; ażeby uzbierać sumę potrzebną na konie- 
25 5 - AB i 2 à Ę 5 a E am 3 o v ań, E SE 20 R 3 3 AA 
pójść — mianowicie przez wypuszczenie BĘ PA „ie mówi o tem, żeby zamówienia za- czności państwowe, to tego nie można na- 
lutów państwowych. Austrja miała bank e-' graniczne wstrzymać, ponieważ one polegają zwać gospodarką, to musi się źle skończyć. 
misyjny w r. 1873, który wypuszczał noty bądź to na umowach już dawniej zawartych.'A przecież jest ustawa, która wśród: okla- 
bankowc, tzw. banknoty. IAustrja wypuściła Których nie można cofnąć, bądź to spowo-' sków Izby była uchwalona, o której się mó- 
więc ztw, Staatsnoten *— noty państwowec. — dowane są koniecznością zapłacenia czy to wilo tak niemal, jak o Konstytucji 5 maja, 
Czesi nic wypuścili biletów bankowych. 


długów, czy procentów, których wstrzymać że to jest święto narodowe. Kiedy się u- 
banknotów. tylko sąme bilety państwowe, Nie można. Więc redukcję budżetową od- chwalało podatek majątkowy, a Rząd do- 
to jest pieniądz bez pokiyeii'y zlócie*opic TC mimon tylko do wydatków: osobo- magal się 600 miljonów, damy miljard. — 
riiąc się jedynie na pokryciu towarowem.! WYCH i do zakupów wewnatrz kraju, do Znaj pana. Ale jak przyszło do płacenia, 
i na pokryciu bankowem. j wydatków rzeczowych, będących zakupami to powiedziano: my biedni, nie mamy. 
Wskutek tego Czesi nie obowiają się o, CZY budowlami wewnątrz kraju. Przetłóma-, 730 miljonów z tego podatku jest nieza- 
swoją koronę przy odpowiednich zarządze-, CZywszy to na język realny jest to zwolnienie płaconych, a tymczasem minister Państwa 
niach walutowych, przeprowadzanych z kon takiej liczby pracowników państwowych i 50-miljonowego idzie od banku do banku 
sckwencją, o których mówiłem na początku. ; Zawieszenie pracy wewnątrz kraju dia ta- i prosi: może jeszcze miljon dostanę, albo 
Dlaczego nie użyć tego sposobu, dłacze-| kiej liczby robotników, żeby to razem dało dwa miljony, albo trzy! ą a 
go dopuszczać. żeby miljony rodzin ginęły oszczędność 170.000.000 zł rocznie. To się; Jeżeli widzę dziś szukanie, jak pokryć 
z głodn wtedy, kiedy wobec zagranicy —| nazywa redukcja wydatków. |" „| tych 160 czy 170 miljonów deficytu w tym 
wszyscy twierdzą, że jesteśmy bogatym kra- Jeżeli przetłomaczymy to na ilość ludzi.' roku, to powiadam: wziąć 160 czy 170 milj. 
jem, żć mamy wszelkiego rodzaju bogactwa| przyjdziemy do przekonania, że o 120.000 podatku majątkowego. Na to p. Kwiatkow- 
u siebie. Dlaczego dopuszczać, żeby tylu lu-| ilość bezrobotnych się powiększy, jeżeli sa- ski powie mi: iwy ciągle walicie podatki na 
dzi ginęłe z głodu, kiedy można uczyć się| nacja budżetu będzie prowadzona w kierun- te 330.000 osób, płacących podatki bezpo- 
z doświadczenia innych krajów, a nie tylko| ku redukowania wydatków. Nie łudźcie się,' średnie, co robi reszta? A skąd się bierze 
Ameryki i Anglji. panowie, że ta redukcja dotknie w więk- ten dochód tych 330.000 i możność zapla- 
Dlaczemy my musimy właśnie tam szu-| SZej mierze urzędników. Przez tę redukcję cenia tych podatków bezpośrednich? Czy 
kac rzeczoznawców, których rada nie bę-ļ mie będzie ani o jednego starostę, ani O tych 330.006 ludzi tylko ze swojej pracy ma 
dzie inna, jak tylko: szukajcie złota i opie-| jednego wojewodę mniej, bo liczba starostw, majątek, czy też może przypadkiem z pra- 
rejcie się na złocie. Ale skąd będzie złoto?li województw nie zostanie zmieniona. Ten, cy robotników. Zdaje imi się, źe pan prze- 


Jak dlugo możemy trwaćw tej nędzyi bezro 
bociu i czekać zmiłowania Bożego — czy 
z deszczem zacznie spadać złoto, czy wyku- 
pimy gdzie, czy skąd przyjdzie? Weszliśmy 


kto sądzi, że przez to zmniejszy się liczba 
urzędników podatkowych, ten się łudzi, bo 
nie zostaną zredukowani urzędnicy podat- 
kowi, których przy ciągłych zmianach ustaw 


w jakieś zaczarowane koło — jakiś chochoł; podatkowych nie jest za dużo, raczej za 


an 


nam Ido tańca, a my w takt tej muzyki; mało. Nie znaczy to, oczywiście, żeby wo- 


chochola tańczymy, uwzglęklniając interesy| góle nie można było redukować. Mogę przy- 


sadza, jeżeli pan myśli, że to jest tylko ich 
osobisty dochód, że mie pracuje na nich 
kilka miljonów ludzi, przecież na ten do- 
chód pracuje cała reszta ludności polskiej. 
Nie widzialem człowieka, któryby pracą oso- 
bista zrobił wielki majątek. A więc trzeba 
pewien procent tego majątku wi ciężjkich 


tylko kapitałów i banków. nie patrząc na jn-] toczyć kilkanaście przykładów, jak w urzę-;czasach Państwu dać na ofiarę. Ojczyźnie 
teres mas pracujących, na ich nędzę. Za-; dach przez odpowiednią zmianę organizacji] dać, Państwu na potrzeby, jak to mówiło się 
miast zabronić obrotu llolarami, wszystkoj można zaoszczędzić jakieś 1 i pół tysiącajw 1925 rokn iw listopadzie. Weksel podpi- 


jedno czy to p. Zamoyski będzie sprzedawał 
lasy na funty sterlingi, czy Lódź za dolary, 
czy Skawina cykorję za dolary. Zabronić 
tego. Robotnik dostaje zapłatę w wulgarnych 
złotych, a fabrykant bierze cenę w dola- 
rach, więc jest zainteresowany, aby dolar 
stał wysoko, a zloty nisko. 

Należy nie bać się wypuścić nawet bile- 
tów: państwowych na cele produkcji. Mamy 
biians platniczy zagraniczny zrównoważony, 
a nawet mamy przewyżkę, więc odpowiedni 
czas do wydania zarządzeń walutowych. Ko- 
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do dwuch tysięcy urzędników bez szkody 
da organów państwowych. 

Nie sądźcie, panowie, że redukcja wy- 
datków „dotknie w wielkiej mierze urzędni- 
ków. Ona dotknie przedewszystkiem robotni 
ków. I wszyscy mają przedewszystkiem ape- 
tyt na pracowników kolejowych, których, 
powiadają, że jest za dużo o 40, 50 tys. 
lo dotknie robotników z przedsiębiorstw 
państwowych, których się poredukuje i po- 
wie: wy nie funkcjonujcie, zmniejszcie liczbę 
swoich ludzi. Tylko w ten sposób można 


E 


sany i trzeba go płacić. Podatek mająt- 
kowy w tym roku powinien być przyjęty 
inie w kwocie 60 miljonów złotych, ale po- 
|większony o 150 miljonów, w tym roku po- 
winno być ściągnięte 220 miljonów. 

| Panowie powiadacie, że nie «la się ścią- 
gnąć go; chcę o tem właśnie mówić. (Prze- 
frywania.. Żadnego bezrobotnego przez to 
nie przybędzie, proszę się uspokoić. Poda- 
tek może być w ciągu miesiąca ściągnięty. 
Wcale nie mam cudotwórczych „hokus -po- 
kus“. zadnych cudów nie proponuję. Tylko 


nieczne jest takie zrównoważenie budżetu.j dojść do globalnej jcytry 170 miljonów zł. zrobimy takie proste ogłoszenie, że każdy 


ażeby nic z tych biletów państw. nie po-j oszczędności. 


szło ua rzecz budżetu. 
Przechodzę teraz do kwestji równowagi 
budżetu. 


SPRAWA OGRANICZENIA WYDATKÓW. | wóz wyrzuci 2 tys. ludzi, Pocisk 5 


Panom się wydaje, że równowagę bu- 
dżetu da się osiągnąć tylko przez ograni- 
czenie wydatków, Powiadacie: podiwyższenie 
dochodów robi budżet miercalnym, ale re- 
alnyvm ma go robić ograniczenie wydatków. 
Weźmy ten problem pod uwagę. W budże- 
cie mówią, jest 160, 170, inni powiadają 
240 miljonów deficytu. Widzimy, że w þu- 
dżecie za pierwsze 5 micsięcy istnieje rze- 
czywisty deficyt, wynoszący 72 miljony zło- 
tych, tak, jak nam na Komisji Budżetowej 
przedstawi w swoim sprawozdaniu p. min. 
skarbu. Gdybyśmy z tym deficytem mieli do 
czynienia w (dalszym ciągu, to w ciągu dru- 
gich 5 miesięcy byłoby deficytu znowu 72 
miljony. a w ciągu dwu miesięcy, ponieważ 
rok: ma 12 miesięcy, deficyt by wzrósł do 
172 mil jonów. 

170,600.000 zl. deficytu należałoby po- 
kryć. W jaki sposób ? Panowie powiadacie 
ograniczyć wydatki. Co to znaczy ograni- 
czyc wydatki o 170.000.000 złotych? z cze- 
go się składają (wydatki budżetowe? Z wy- 


Skasuje się zamówienia i 
wskutek tego zostaną zamknięte fabryki: 
Parowóz, Pocisk, Cegielski, Zieleniewski, Za 
kłady Starachowice i Ostrowieckie. Paro- 
tys. ludzi 
itd. itd. To będzie skutek redukcji wydal- 
ków budżetowych, czyli do tych 300 tysię- 
cy robotników przemyslowych bezrobotnych 
dorzuci się jeszcze co najmniej 100 tysićcy 
bezrobotnych. I panowie będą zadowoleni. 
że budżet jest zrównoważony, ale Państwo 
pęknie i nie wytrzyma tej równowagi budże- 
towej. I dlatego, nie zamykając oczu na o- 
szczędności budżetowe, należy sobie powie- 


dzieć, że musimy mieć kilka lat stałego pic- 


podatnik podatku majątkowego, który nie 
ma pieniędzy na zapłacenie tego podatku 
i gotówką, dostaje w Banku Gosp. Kraj. kre- 
,„dyt na 6 proc. Pieniędzy nie dostaje do rąk, 
;tylko daje weksel, tam go przyjmują, a pie- 
jniądze idą do Skarbu Państwa. Zostanie 
jako obciążenie kwota 220 milj. na 6 proc.. 
a pieniądze weźmie się z druku biłćtów pań- 
stwowych. Procenty oplacają podatnicy. — 
Tych 220 milj. w tym roku nie będzie sta- 
nowiło nawet 3 proc. ich majątku. A więc 
|podatek jest doskonale zabezpieczony. 

| POWIĘKSZYĆ BUDŻET ROBOT 

PUBLICZNYCH. 
Mając możność zrównoważenia budże- 


niądza, musimy mieć takie ożywienie życia, ty na podstawie istniejących ustaw, mając 
gospodarczego, żeby zmniejszona liczba pra-, bilans płatniczy aktywny, domagamy się od 


cowników państwowych mogla znaleźć — 
miejsce w przemyśle, czy rolnictwie, a nię 
poszła na karb funduszu dla bezrobotnych. 
POTRZEBNE SĄ WIĘKSZE DOCHODY. 
PODATEK MAJĄTKOWY. 

Dlatego, proszę panów, musi się bud- 
zet równoważyć przedewszystkiem przez szu 
kanie większych dochodów, przez szukanie 


źródeł dochodu. I oto z przerażeniem sły- 


Rządu, żeby wydal odpowiednie zarządzenie 
walutowe i żeby na tej podstawie przystąpił 
, do wypuszczenia biletów skarbowych, a za- 
| nim to nastąpi — aby dać pracę bezrobot- 
nymi, należy w tem prowizorjuin budżeto- 
iwem podnieść wydatki na roboty publiczne 
o iG miljonów złotych miesięcznie, czyli © 
| 30 miljonów złotych. 

W myśl tych wywodów! postawimy, przy. 


szałem na Komisji, jak min. skarbu, nie-| odpowiednich artykułach odpowiednie po- 


tylko o sobie mówił to, ale mówił o! wszyst- 


prawki i odpowiednie wnioski. l 


sig TEE „DZIEN 


—— 


NIK LUDOWY“ 


a - $ z k a p e: 
Historja pewnej pożyczki, 

„Kurjer Poranny“ otrzymał z Medjola-| Klarner wysyłał telegram za telegramem do 
nu korespondencję, z której się dowiadujc-| ówczesnego ministra skarbu Zdziechowskie- 
my, z jakich to blahych przyczyn Polska nie; go z prośbą o odroczenie na dwa lub ty- 
otrzymała w tych ciężkich czasach pożyczki dzień wyjazdu posła Zaleskiego z Włoch. 
w wysokości 10 miljonów dolarów. Ale p. Kozicki i jego partja czuwali w War- 


W liście tym czytamy m. in.: szawie. Wywicrali presję na ministra spraw 
Z punktu widzenia obowiązku publicz-| zagranicznych, żeby nareszcie odwołano po- 
nego musimy przypomnieć [akt mało znany,| sla Zaleskiego. 


a jednak dla ówczesnych warunków: poprze- Poseł Zaleski Włochy opuścił Tranz- 
dniego „reżymu gospodarczego Polski“ nie- akcji nie podpisano, a skoro p. Kozicki 
słychanie znamienny. ;przybył do Rzymu, okazało się, że zwioka. 
W ciągu stycznia zagraniczna pożyczka: która powstała z powodu braku oficjalnego 
dla Polski w wysqkości 10 miljonów dola-j reprezentanta Polski, który by sprawę mógł 
rów byłu niemal” zrealizowana. Realizował, dokończyć, stała się dla naszej pożyczki fa- 
ja na terenie włoskim specjalny wyslannijkj talna. W międzyczasie nastąpiła realizacja 
ówczesnego ministra skarbu, Zdziechowskic- i przerachowanie długów włoskich z Ame- 
o, obecny minister skarbu, p. Kłarner. —jryvką i Anglją i wyplywające stąd pewne 
Vśród czynników olicjalnychi, omawiają- | zobowiązania dla Włoch. Minister Volpi wy- 
cych tę pożyczkę znajdował się ówczesnyj dal szereg przepisów, ograniczających wol- 
poseł w kzymie p. August Zaleski. W poło-iność tranzakcji banków prywatnych w za- 
wie lutego brakowało już tylko kilku drob-| kresie pożyczek zagranicznych. To, co fak- 
nych formalności dla ukończenia całej tycznic było przez p. Klarnera i p. Zales- 
tranzakcji. Ale tu niespodziewanie wynikła| kiego przygotowane i dojrzalo do podpisu 
przeszkoda, zrodzona przez parłyjne wewr|'w pierwszej połowie lutego, na początku 
nętrzne kombinacypki. Wyznaczony na na-, marca stalo się już niemożliwem z powodu 
siępcę p. Zaleskiego w Rzymie poseł Ko-; wprowadzenia nowych przepisów. Moment 
zicki nie mógł doczekać się swego wyjazdu korzystny dobrze wybrany został zmarno- 
do Rzymu. lermin ostateczny opuszczenia: wany. Posel Zaleski, wbrew interesowi Pań- 
przez p. Zaleskiego Włoch ustanowiony zor' stwa, musiał Włochy opuścić; znaglały go 
stał na ł5-g0 lutego. P. Kozicki denerwował do tego kategoryczne depesze wymuszone 
się, że znienawidzony przez niego poseł Za-| na ministerjum spraw zagranicznych przez 
leski (pod którego stanowiskiem p. Kozicki! nowo-mianowanego posla Kozickiego, któ- 
od półtora roku już kopał dołki, ażeby sam ry tak, jak drogą targów partyjnych wymu- 
zajął jego miejsce), wszystko przeprowadzi! sił dla siebie poselstwo w Rzymie, tak też 
i że zasługa uzyskania pożyczki spadnie | przez żądanie najszybszego odwołania posla 
właśnie na p. Zaleskiego. Zaleskiego i wysłania jego samego do Rzy- 
Grupa finansistów, z którą atraktowano,” mu, przez ten nie ustępliwy pośpiech, roz- 
pragnela jednak skończyć całą tranzakcję' bił rokowania o pożyczkę. 
z ludźmi, którzy znali przebieg sprawy. P.t - Ef 
aa a WEW E ZK 7 PWZ OR ERA DOZ ETET | IES E a Z 


Mowy rząd francuski 


przedstawia się, zostaje chłodno przyjęty i otrzymuje solenne 
votum zaufania. | 
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Sprawa ji zedłużenia dnia robaczego 

. 

w Anglii 
W Izbie riiszej rozpoczęa si} daia 28. czerwca 
acta'a, obliczona na dwa dji, nad projektem rządo- 
wym, ktirg umożliwi» chce przed.użznie dnia robo- 
czego w góra.civi? 7 ra 6 godzin na lat pięć w 
crodze dob.owonej umowy. Po zazzwniedi i pad- 
kreśleniu strony ni 'istra pracy, że ustawa ma 
bic wyjątkową jedynie dla górnictwa a pi: bynaj- 
mniej (ivrwszym kroki.m Go ogćl e o przediużenia 
czasu precg, Wzth imizniam Parlji Pracy uzasadaiał 
wniosek, stwierdzający, że rząd popiera jednostron- 
riz żąca ia pracodawców. Ustawa, mówi caej wnio- 
Sek, pomnoży.by tylko irudaożci w góriictwie wę- 
glęwem, pogłębiłby konflik: i yrzecłaż: łby j.go trwa- 

nie. 


z 
a 


z2 


I:ba „rzez caiy tydzień zajęta będzi» konfliktem 
węg:'owytn, gdjż wszystkie Spiawy porządku d lennego 
w jakiś sposób związane są z tym konfliktem. J 
(ax w śroję i czwartek na porządku d iznnym stoi 
drugie czytanie sprawy przedłużenia dnia roboczego 
z Tia 8 godzin. W [iztek zaś rząd wniesie o przedłu- 
żenie ważności „nadzwyczajnych srodków“ wprowa- 
dzonych w czasie strejku, jeszcze o ieden miesiąc. 
O OZ SOO OOOO ZZO 
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Biały terrer w Hiszpanii. 

| Wedlug wiadomości z Madrytu prasa 
nic przynosi ani jednego słówka o areszto- 
waniach i wypadkach ostatnich. W Barce- 


lonic 3 Walencji żolnierze odmówili po- 
sluszecństwo. leraz porządek. zdaje sie 


przywrócony. W nocy z piątku na sobotę 
ulice byly pod dozorem policji i tajnej po- 
lici, bo obawiano się zamachu ze strony 
jednego z pułków. Ale noe upłynęła bez wy- 
darzeń podobnych i ruch przewrotowy zo- 
stał zdaje się zatrzymany. 

Odezwa generałów Weylera i Aguilery 
do narodu hiszpańskiego, armji i marvnar- 
ki, stwierdza, że dyktatura Primy ustano- 
wiona została nietylko bez zgody narodu, 
ale nawet bez współudziału wojska. Lud 
zaś milczał tylko dlatego, że mówiono mu, 
że rząd dyktatury trwać będzie tylko krót- 
ko ı konstytucja niedlugo pozostawać bę- 
dzie w zawieszeniu. 


Z Paryża donoszą pod datą 29. czerwca: lzba Brand pooże:i: międzynarodowe Francji jako ko- | Dzisiaj po trzech latach została zdemas- 


wyra:ia dzi iaj nowemu gabidetowi Briand - Cailaux 
zaufane 292 głosami przeciw 130. 

Posiedzeri: Izby odbyło się przy pełnych ławach 
i gęsto obzadzonycu trybunach. 

Prezydent ministrów zabrał głos w sprawie de- 
klaracji rządu. Najwięcej miejsca zajęły Sprawy fi- 
nansowe. Oświadczywszy, że wszelkie rozważania po- 
lityczne winny ustąpić na pian drugi, czego dowo- 
dzi skład galinetu, omówił Briand szczegóły projek- 
tów firairowych. Międzynarodowa pomoc będzie po- 


rzystne i «świadczył się za rozszerzeniem umów z 
rozma temi państwami Europy w duchu Ligi Naro- 
dów. Na'eży przyspieszyć glosowanie nad refornią 
prawa wybo c ego. Zresz ą poityka rządu będzi” ta- 
kasama jak gabirietu ostatniego. 

Oświaoczenie rządu zostato chłodno przyjęte tak 
w [zbie jat i w Senacie, gdzie minister sprawiedli- 
wości Laval je odczytał. Na wniosek premiera od- 
roczono dyskusję nad wniesionemi interpelacjami do 
worku, poczent wyrażano rządowi zaufanie. 


żyteczna, pod warunkiem, że Francja zachowa su- Socjałiści oraz wi,kszość Unji republikańskiej 
werenność. Przy końcu swLci wywodów określił ws'rzymali się od głosowania. 
(R CZERCFYF RAZ aa 


Giosy Prasy- 


Sprawa rozwiązania Sejmu. 


— „Masonerja w Polsce". - Bankructwo nacjona- 


lizmu w Czechach — Upadek świata kapitalistycznego. 


G. Ea.iowski, wybi'ny pisarz połski zakiera głos 
na łamach „Kazjera Porannego” w Sprawie obecne- 
go Sejinu: 

„Istnienie t:g0 Sejmu podrywa wiarę w par- 
lamen:aryzm wogóle, w coraz szerszych warstwach 
budzi się tęsknota do siinej władzy. Jest to fakt 
niezbity. Jakby naród wyszedł na tej sinej wła- 
dzy, iego nie wiem, ae że Sejm potęguje rozpęd 
w tym kierunki, to nie ulega wątpliwości. 

To też Sejm po achwaleniu budżeżw i upraw- 
rień da prezydenta powiaien zawiesić swą dzia- 
lainośr, oczekując chwii kiedy prezydent go roz- 
wiąże". 

x 

»Gaze a Warszawska Poranra' zachwyca się bro- 
Szurą, wydaną przez jakiegoś faszystę polskiego, w 
której jegomość ten „dowodzi“, że Fisudski działa 

Pozostaje pod wpływem masonerii, co więcej pod 
wpływem jej pozostaja cala lewica polska: 


Czechech, Nacjonalści czescy d iaai zawsze w tym 
kierunku, by do wspóiprac; państwowej nie dopu- 
ścić mriejszości naroaowych. Obecni? okazuje się w 
Czechach konieczirośc pozyskaria Niunców dia wspól- 
pracy. 

„Nowa Reforma“ pisze w tej sprawie: 

„Przea ostateczneim |jnorzuceniem nacjonali- 
stycznej zasady, że Cztciiosłowacją mogą rządzić 
tLľko Czesi i Siowacy stronnictwa prawicowe u- 
Siłują jeszcze bro.i: się. Myśl kolaboracji z Niem- 


cami zaobywa coraz więcej zwolenników. W nie-; 


niecawnym zaś swoim literwiawie wyraził ją do- 
bitrie niż wto isnj, jak sam prezydent Masaryk“. 
* 


„Słowo Po'skie“ roniłc łzy nad „ginącym świa- 
tem“ międzyna odowej burżuazji stwierdza ze smulkiem 
fakt, że na świecie coś Się zmieniło i nieastaunie 
zmienia, Zbawienie w uratowaniu świata od upadku 
dopa:ruje sę w faszyżini?, który pan Dmowski bez- 


„W każdym bądź razie wed'ug autora, p. Pil- į skutecznie usinj2 transplańtować z Włoch do Potski* 


4 


Sudskj j rząd obecny mają oparcie w organizacji 
masońskiej, Polska zaś posiada rządy masorerji, l 
rządy sanacji moralnei, rządy tolerowania i pro- 
Pagowania kłamstw i oszczerstw w masońskiej 
prasie, a koufiskowania i prześ adowania prawdy 
w prasie narodowej”. f 

pa 


T g s PEE: 5 
Nac;oaa izm i jego hesa ztankrutowały obecnie w! 


„Ginie ten świat uderzony śŚmierteinie czasu 
wojny a dogorywający dziś w strajkech chronicz- 


nych, kryzysach finansowych, przesileniach par- j 


lamentarnych, zamachach, rokoszach i spiskach. 


kowana dyktatura wojskowa. Po -krótkim 
stanie wyjątkowym zostanie przywrócona 
| konstytucja i parlament. 

WOS TORY IZY RNA 


„wWścieklizna” i „ilszczyzna”. 


Wojujący endek wiceprezydent Warsza- 
wy dr. Konrad llski popisuje się często. 
podczas rozmaitych ofiejalnych przyjęć i 
w wystąpieniach swych nigdy nie zachowuje 
koniocznego na takiem stanowisku umiaru. 
lak bylo i onegdaj na zjeździe rzemieślni- 
ków, który właśnie odbywa się wi Warsza- 
wie. P. ski wystąpieniem swem sprowo- 
kowa! awanturę, tak, że nawet „Echo war- 
szawskie”, organ Piastowców przygania mu 
to w sposób ostry. 

„lscbo” pisze: 

P. wiceprezydent miasta Warszawy w 
godzinnej mowie oświetlał dosadnie wy- 
padki majowe, obrzucając ich uczestników 
najordynarniejszemi inwektywami, wobcee 
czego część zebranych zużgdała dl p. Il- 
skiego przerwania mowy, przyczen o maly 
włos nie doszło do czynnej zniewagi. 

Mimo to, p. Ilskin ie przerwał swego 
| przemówienia i calą złość skupił na nie- 


: obecnych mówcach opozycyjnych, nazywa- 


ijae ich; „warszawskimi lobuzami* i t. d.. 


co również spotkało się z gorącym sprze- 
ciwem zebranych, z których część opuściła 
branie na znak protestu. 

Następnie przemawiał p. Rudnicki, któ- 
ry pod adresem lopozycji rzucał również 
epitety: „bolszewicy i agitatorzy Piłsuds- 
kiego”. 

į Oto jakiemi metodami walczy się 
i swoimi przeciwnikami ! 

Część rzemieślników warszawskich no- 
si się z zamiarem wysłania delegacji do Pre- 
zesa Rady Miejskiej i domagania się nustą- 
pienia „wściekłego” wiceprezydenta z pre- 


1 
į ze 


ze 


Ginie we wszystkich niema! państwach europej- | zydjun: Magistratu. 


skich“. 
Beznadziejność „Słowa Polskiego“ jest niemocą 
całego bogojczyźnianego obozu. 


„Echo“ określa te wystąpienia niepo- 
czytalnych agitatorów mianem ,wścieklizna” 
i „ilszczyzna”. i 


JGowiny z dnia. 


Lwów, dnia 2 lipca 


Opłaty za abonament telefonów 
Iwowskich, Miejska Kasa Oszczędności we Lwo 
wie (ul. Wałowa 9) komunikuje, że przyjmuje na- 
leżności za abonament telefonów codziennie w go- 
dzinach kasowych tj. od 81/, rano d3 lej w po 
łudnie. 525— 

== fitm 
PREZES LWOWSKIEJ DYREKCJI POCZT I TE- 
LEGREFÓW |Icż. Kazimizrz Dutczyński rozpoczął z 
aniem 1. lipca uriop wypoczyakowy. Na czas jego 
nieobecności obejmie kierownictwo Dyrekcji Poczt i 
Telegrafów Naczelnik Wydziału p. Karol Koh:er. 


PRZYJĘCIA DO KORPUSU KADETÓW WE LYO- 
WIE. Termin wnoszenia podań o przyjęcie do Kor- 
pusu Kadetów Nr. 1 we Lwowi2, upływa dnia 10-go 
lipca b. r. — Przyjmuje się zasadniczo na podsta- 
wie egzaminów konkursowych tylko do klasy 1. 
(IV. gimnazjum matematyczno - przyroda.) uczniów 
z ukończoną klasą IM. gimn., wyjątkowo w miarę 
woi.nego miejsca, także do klasy 2. (V.). 

O warunki przyjęcia należy zwracać się do Ko- 
mendy Korpusu Kadetów. — Mizjse wolnych ra rok 
szkolny 1926/27 jest w klasie IV — 75, w klasie 
V — 15. — Termin egzaminów konkursowych pod 
koniec sierpnia. 

„PAN PROFESOR“ JAXO PRZEDSIĘBIORCA. P. 
Marjan Zawojski, bardzo przedsiębiorczy „profesor“ 
akadzmji handlowej, otworzy}? w swoim czasie pod 
szumnym tytułem „Polskie Towarzystwo kia oświato- 
wyci" przedsiębiorstwo. Treść jednak nie odpowiadała 
tytu. owi, fotografowaro jzdyni+ dzizci w szkołach na 
prowincji. Cbecai2, gdy się rok szkoiny skończył, „pan 
profesor“ zapomniał swemu personalowi wyrównać 
naieżne pace i ulotni: się. Również i swej gospo- 
dyni pozostał dłażnym 200 złotych, 

Wobec tego parsonał udał się na policję z prośbą 
o wyszukanie tego „przedsiębiorcy“, 


DOLARY piaci} wczoraj Bank Poiski 9.60, prze- 
kazy na Nowy Jork 9.70 zi. przy dalszej tendencji 
zniżkowej. 

KRWAWE WIDMA 1918 ROKU. W drugiej po- 
lowie listopada 1918 r. czterej Polacy szli z Żółkwi 
ao Lwowa. W Doroszowie Wizikim przytrzymała ich 
ga'ro' złożona z miejscowych cliopów, poczem odpro- 
wadzono ich do komendanta miejscowej milicji Mi- 
chala Smahy, Trzech z nich wypuszczono w dalszą 
drogę, przy czwartym zaś znaleziono orzełka polskie- 
go: i rego skaza? Sinaha na karę Śmierci. Zbiry zma- 
sakrowali nizszczęsnego koibamfi i szabłami, wkońcu 
dobito go strzaiem karabjnowym oddanym w głowę. 
Jurko Dothaniuk zaarł z trupa bluzę, którą sprze- 
dał za 100 kor. Zwłoki pogrzebano następnie na 
cmentarzu cholerycznym. 


_ „DZIENNIK LUDOWY“ 


Nr 152 


Jak lłupicno gości w „Kawiarni amerykańskiej . 


Wczoraj podawaliśmy o aresztowaniu Qriissa, 
wiaściciela wspomnianej kawiarni i trzech jego ka- 


sjerek. Wczoraj zgłosiło się w policji dwóch świad-, 


ków, którzy złożyli obciążające zeznania przeciw a- 
ręsztowaneniu. 

Jeden z mich przemysiowiec Karol W. zeznał, 
że gdy zjawii się jaki gość w tej norze rozpusty Griiss 
zaprowadzał go do separatki i tu opiekowały się 
nim przyjaciółka G. Dorka Reizes i iane kobiety. 
Do separatek nie dawano nigdy piwa, tylko wino 
i miód. Za flaszkę tego miodu liczono 52 zł. Gdy 
gość był nieco podchmielony, wówczas personal tej 


kawiarni wypijał wszeikie trunki, oraz zjadano wszyst- | 


kie zadysponowane potrawy na koszt naiwnego lo- 

welasa. Nasiępnie podsuwano do szeregu puste flaszki, 
jako rzekomo wyn'te „NGO porde 

PEERDAKERZCACZOK POR U ENT 2 2 


4 sali sądowej. 


ZUCHWAŁRB SZAJKA ZŁODZIEJ! PRZED SĄDEM. | 


Mieczysaw Kochan, Władysław Oleszczuk, Józef 
!Sobieha i Marja Scijller stanęli wczoraj przed try- 
bunatem wyrokującym, jako oskarżeni o dokonanie 
12 kradzieży, Ostatni z nich oskarżona była lylko o 
współwinę, gdyź nabywała skradzione rzeczy. Kra- 
dzieży dokonywali oskarżeni w zuchwały sposób, czę- 
s o teroryzując swe of ary rzwo!werami, przyczem iwa- 
rze zasaniaii maskami. W podobny sposób dokonano 
wiainania w jesieni 1924 r. w.Domu Techników, gdzie 
okradziono iocujących tam robotników. 

Po dwudniowej rozprawie zosta! zasądzony Olesz- 
czuk na ő, Kochan i Sobieha po 2, zaś Śchilier na 
jo tygodni więzienia. 

Trybunatowi przewodniczył r. Hoszowski, bronili 
| qr. Kibitz, i dr. Holender. 


Przemysłowiec ów był 3 do 4 razy w tej kawiarni 
i pewnego razu wystawiono mu rachunek na kwotę 
180 zł. Słyszał on pewnego razu jak Grliss zachęcał 
do kradzieży swe kasjerki, Tego też wieczora skra- 
dziono W. papierośnicę srebrną, którą następnie z 
trudem po awanturze odyzskał od jednej z kasjerek. 

W grudzuiu ub. roku 

skradziono mu 517 zi. 

które iprzepadły na wieki. 

Drugi Świadek Aleksander H. zeznał w policji, 
że w tej norze bawił pewnej nocy w lipcu ub. r. 


Zastał tam wówczas awóch notowanych złodzieji, któ- 
rzy mu skradli porife!, zawi?rający 70 dolarów i 50 
złotych. Poszkodowany podejrzywa, 
im tę kradzież. 

Śledztwo w tej sprawie trwa w dalszym ciągu. 2 


iż Grüss nadał 


8 UKRAIŃCÓW SKAZANO NA 35 LAT WIĘZIENIĄ. 


Wczoraj wieczorem zapadł ostatecznie wyrok w 
sprawie 12 oskarżonych Ukraińców, Przysięgli potwier- 
'dzii pytania w kierunku zbrodni zdrady głównej, po- 
"pełnionej przez 8-miu oskarżonych, oraz zbrodni za- 
| bójstwa, rabunków i kradzieży. 

Najwyższą karę wymierzono Dmytrowi Dubanie- 
ir. gayż skazano go na 8 lat ciężkiego więzie~ 
| nia za zabójstwo policjanta. Mikotaj Bihun został ska- 
izany na 6 lat więzienia za napad rabunkowy doko- 
RER na pocztę w Kaiuszu. Iwana Pastawskiego za- 
sąazono na 5 lat, Mikołaja Jasińskiego na %, braci 
Jaros'aiwa i Romana Bara towskich, Andrzeja Ołyńskie- 
go, oraz Antoniego Medwidia skazano po 3 lata cięż- 
kiego więzienia. 

Czterech oskarżonych W. Lupuia, W. Szumskie- 
go, M. Kowalyśka i Antoniego Stefaniszyna uwolniono 


od winy i kary. 
Obrońcy zgłosiii zażalenie nieważności od wy- 
roku i wyso biago wymiaru kary. E 


Z Rady miejskiej 


(a wczorajszem posiedzeniu Rady miej-|o zerwaniu rokowań francusko ~ sowieckich. W żad- 


skiej omawiano sprawę pokrycia niedoboru. 
spowodowanego zniesieniem opłat akcyzo- 
wych. Akcyza bowiem przynosiła rocznie 
800 tys. złotych dochodów finansom miasta. 
Ażeby pokryć ten niedobór uchwalono pod-| € 
wyższyć opłaty mytowe (kopytkowe), tak, 
żeby przynosily 200 tys. złotych rocznie wię- 
cej niź obecnie. Dotychczas opłaty te 
przynosiły 300 tys, zł. 

Pozatem postanowiono podwyższyć opła 
ty” sanitarno-weterynaryjne, za loględziny 
bydła i mięsa, w wysokości odpowiedniej, 


Współuczestnicy tej zbrodni Smaha, N. Kunyn i! aby ta podwyżka wraz z mytem uzupełnila 


Andrzej Grab zbiegli następnie do Rosji. Dopiero 17. 
ub. m. policja zdołała ująć SŚmahę, który wrócił z 
powrotem z kolszewji, W śledztwie ustalono, że Wa- 
syl orys, Dmytro Soroka, Wasyt i Michał Martynowie, 
oraz Michał Dżura brali udział w tej zbrodni. Policja 
aresztowaia wszystkich wymienionych i odstawiła do 
sądu. 

TRAGICZNY ZGON NA DWORCU GŁÓWNYM. 
49-letni Adolf Pelz, stolarz kolejowy, zam. przy uł. 
Trauguta l. 22, wczoraj po godzinie 3 popołudniu 
przechodził torem kolejowym w celu skrócenia sobie 
drogi do domu, W tym czasiż szybująca lokomotywa 
« potrąciła wagony, z których jeden ugodził zderza 
kami Pelza tak si'nie, że nieszczęsny paał trupem na 
miejscu. 

Zawezwany na miejsce wypadku lekarz Pogoto- 
wia rat. stwierdził, iż tragicznie zmarły doznał zła- 
mania żebra i pęknięcia czaszki. Zwłoki ofiary wy- 
padku odstawiono do Instytutu medycyny sądowej. 

SAMOBÓJSTWO CZY PRZYPADKOWE ZATRU- 
CIE. W ub. środę po godzinie 9-tej wieczór znalezio- 
no leżącego na chodniku obok hotelu krakowskiego 
mężczyznę w stanie nieprzytomnym, którego Pogo- 
towie rat. odwiozio do szpitala. Okazało się, że był 
to N. Przybylski, współwłaściciej droguerji przy ul. 
Łyczakowskiej poa 1. 15, który prawdopodobnie za- 
trul się jakimś płynem. Desperat zmarł wkrótce po- 
tem w szpitalu, nie odzyskawszy przytomności. 


W zagadkowej tej sprawie przeprowadza komi- ! 


sarjat IV P. P, dochodzenie. » 


(niedobór w dochodach miejskich, 
| owany przez zniesienie akcyzy. 


spowo- 


BEEE WSZ 07DAN RASET E T: 


Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. Z otwartego mieszka- 
nia Agni'szki Chowaniowej przy ul. Technickiej skra- 
dziono porlfel, zawierający 703 zł. 

W ul. Gródeckiej skradziono A. Schmidtowi port- 
| fel, zawierający 30 zł i dokumenty. | 
i Zygmunta Norberta Stengla aresztowała policja 
za kradzież 50 kg. mydła, z wozu stojącego na pl. 
Gołuchowskich, na szkodę M. Schleidera z Bóbrki. 


ARESZTY POLICYJNE FILJĄ RZĄDOWYCH SZPI- 
TALI W krzakach na Górze Stracenia znalazła w 
nocy patrol policyjna spiącą 22-letnią Marję Ole- 
siuk. O. zeznała, że jest chorą ma lues i przybyła 
z Kurowiec do szpitala we Lwowie, aby się poddać 
leczeniu, Do szpitala jednak jej nie przyjęto, wobec 
|tego spała pod gołem niebem, ni2 mając pieniędzy 
na opłacenie hotelu. 


Na ulicy przytrzymano wałęsającego się Seliga 
Weintrauba, umysłowo chorego, którego nie chciano 
przyjąć do szpitala w Kujparkowi2. Tak Olesiuk, ja- 
koteż Wejntraub umieszczeni zostali w aresztach 'po- 
licyjaych. 

Fakta podane dosadnie ilustrują jak straszjiwe są 
; następstwa akcji oszczędnościowej stosowanej przez 
rząd w budżetach Sapien a 


ZERWANIE ROKOWAŃ 
PARYŻ, 1. 


FRANCUSKO-SOWIECKICH. 


lipca, (A. W.). „Petit Parisien“ donosi 


nych z punktów programu konferencji niż doszło do 
porozumienia. W najbliższym czasie delegacja so- 


wiecka wróci do Moskwy. Ze strony sowieckiej za- 
powiadają, iż rokowania zostaną podjęte we wrze= 
śniu IB październiku. 


PAJĄK PTASZNIK. 
Olbrzymie te pająki zamieszkują lgorące kraje 
wschodniej i zachodniej półkuli. Długość ciała bez 


nóg wynosi około 6 cm. Całe ciaio pokryte jżst dłu- 
giemi, rudemi włosami. Włosy te posiadają dziwną 
wiasność: dostawszy się do skóry, wywołują nieznośne 
pieczeni? i ból dotkliwy, trwający kijka godzin. Groźną 
i broń ich stanowią szczękonóża, zaopatrzone potęż- 
| nym Szponem, zawierającym niebezpieczny jad. Ptasz- 
nik, polujący na rozmaite owady, drobne ptaszki, a 
nawet na żaby i jaszczurki, odznacza się wielką żar- 
łocznością i zuchwałością. Przytodnik francuski An- 
dre mówi, że bawiąc raz w Andach Nowej Grenady 
obserwował małego kolibra, siedzącego na gałązce 
krzewu pieprzowego. Nagle olbrzymi ptasznik rzucił 
się na koiibra i pochwycił go za gardło. Andre przy- 
biegł na pomoc ptaszkowi, lecz w tejże chwili pająk 
puścił swą zdobycz, skoczył przyrodnikowi do twarzy 
i ukąsił w szyję z lewej strony. 

Ukąszenie ptasznika jest bardzo bolesne i nie- 


bezpieczne, a ślad z niego pozostaje na całe życie. 
NEAT ia KLKOPBATIE E WNNEACENKOOC OSO 


Ze sportu. 
„Rewja ciężkiej atletyki i boksu”, W dniach 3. 
i 4. lipca br. (Sobota i niedziela) rozegrają się na 


arenie cyrku przy ul. Kopernika wielkie zawody bo- 
kserskie oraz turniej zapaśniczy i dźwigania cię- 


żarów o mistrzowstwo okręgu lwowskiego na rok 
1926. 

W zawodach biorą udział: Związek todof. rez 
sekcja bokserska W. D. Ż. K. S. Hasmonea i |. L. 


K. C. A. im. Zbyszka Cyganiewicza, ogółem przeszło 
50-cia zawodników. 

Ze wzgiędu na wielkie zainteresowanie, jakie bu~ 
dzą wspomniane zawody, dla uniknięcia ścisku przed- 
sprzedaż biletów odbywa się w „Maratonie“ przy ul, 
Akademickiej 1, 22, 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Szczególy katastrofy pod Kowlem. 


O strasznym wybuchu granatu pod Ko- manipulować koło niego. W czasie tych ma- 
wiem, DORK. w Lublinie podaje następujące nipułacji żołnierz odkręcając t. zw. zegar. 
szczegóły: „spowodował! wybuch, który zmiótł formal- 

40 pp. piechoty, stacjonowany stale w, nic cały oddział. Ogromną liczbę ofiar mo- 
Równem wyruszył na ćwiczenia W okolicę żna wyjaśnić skupieniem w tem miejscu ca- 
Kowla do letniego jobozu ćwiczebnego, To-.łej kompanji, która maszerowała w szyku 
warsku nad Stochodem. Dn. 29 bm. jedna zwartym. Granat ten pochodzi prawdoepo- 
z kompanji tego pułku odpoczywała na ko-,dobnie z czasów wojny światowiej. W tych 
cie 186-ym kolo Zajęczówki. Ze strony okolicach toczyły się w latach 1915 i 16 
wzgórza tego maszerowała druga kompanja, walki wszystkich trzech brygad legjonów. 
pod dowództwem kap. Milosowskiego. Jeden Na miejsce katastrofy wyjechała komisja 


i Prosiłem więc podczas marszu gen. Mal- 
,czewskiego i gen. Rozwadowskiego — by 
twplynęh na p. Prezydenta Rzpltej i człon- 
jków rządu, by się już z Wilanowa udali do 
( Poznania. — Samolotów wprawdzie już nie 
| mielismy, a samochód był tylko jeden. Lecz 
| tet mógł przewieźć na razie p. Prezydenta 
1 p. premierą do Poznania, a dla innych 
ministrów bylibyśmy w dalszej drodze sa- 


| mochody, lub nawet furmanki rekwirowali. 


Obaj generałowie zasadniczo na mój plan 
się zgodzili. 


z żolnierzy kompanji. zobaczywszy wysta- 
Jacyz ziemi granat kalibru 180 mm. począł 


śledcza z prokur 


ii 


Francje chcą ratować glodówką. 


Francja wskutek oibrzymich, ponow- 
nych wydatków na wojnę w Marokko i ego- 
izmu kapitału, który wszędzie jest jednako- 
wy popadla w położenie bardzo ciężkie. 
Wydźwignąć ją chce z tego położenia obec- 
ny minister skarbu Caillaux. który zaleca 
— jako jedyny środek ratunku — poskro- 
mienie apetytów — to jesl poprostu częścio- 
we glotlowanie. Tym pomysłem kapitali- 
stycznego ministra zachwycił się niejaki dr. 
krazm Vallot. który afiszami powołuje na- 


ród trancuski do zaciśnięcia pasa. 
— Obywatele! — pisze znakomity rad- 
ca. Jedyny sposób na uratowanie drogiej 


ojczyzny, to głodówka. 

Jeśli tylko 25 miljonów Francuzów 
przeprowadzi raz tygodniowo ścisły post, 
skarb państwa wróci do równowagi. 

Post 25 miljonów obywateli przeracho- 


wany bardzo skromnie po 4 franki na oso- 


| be, daje 106 miljonów tygodniowo osz 
ności. 

W ciągu roku zbierze się z górą 
jard i klęska zażegnana. 

Poda względem zdrowotnym zysk 
Francja znacznie więcej. ! 

Głodówka usunie wiele chorób powsta- 


częd- 
a ę 
* 


mil- 


a zaś 


atorem sądu wojskowego! 


Hrabia, który cudzym kosztem 
reguleje długi. 


Hrabia Rostworowski z Hrehorowa, był majorem 
W. P. i jednocześnie szefem zstabu Brygady jazdy. 
Było przeto aż nadto wiele tytułów, ażeby szanować 
ję słowo i win swoich nie zwalać na cudze barki. 
A tymczasem p. hrabia pożyczył jeszcze w r. 1920 pie- 
|niadze u swego podwładnego, 40.000 mkp. (pod- 
ówczas były to poważne pieniądze), a nagabywany 
o zwrot, lekkomyślnie zasłonił się osobą p. R., ów- 
;czesiego ofcera gospoda. Dowództwa Brygady Jazdy. 


| 
i 
f 
| 
I 
l 


łych z opychania żołądka i wzmoże cner-| Twierdzi, że jemu właśnie dał pieniądze do oddania, 


gję obżartuchów. 

Głodujcic więc, a będziecie szczęśliwi! 

Austrja -także w przededniu swego u- 
padku zmuszała do głodowania i umarla. 
Nic tędy droga do ratowania państwa. U 
nas polowa ludności przymusowo głoduje 
a to jest największa klęska nasza. Gdyby lu- 
dzie miel środki na kupowanie produktów 
w kraju wytwarzanych, przyczynili by się 
do wzrostu bogactwa powszechnego. Tak u 
nas jak i we Francji. 
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Rewelacje gen. St. Hallera. 


Mimister-—-komedjamt robi z 


Gen. Haller przedstawia w 


tragicznej chwili tragi-farsę. 


dalszym! Prezydenta. Pan Prezydent zeszedl, stanął 


swym opisie wydarzeń warszawskich mo-| koło Sztandaru Rzpltej, i krocząc na czele 


ment 
Wojciechowskiego i rząd ówczesny. Scenę 
tę uważa gen. Haller za wysoce dramatycz- 
ną — nam się ta scena, pomimo, że chwila 
bvła istotnie tragiczna, wydaje tragikomicz- 
na. dzięki zaaranżowaniu jej przez b. min. 
gen. Malczewskiego, który odeg ral w tem 
wszystkiem niesmaczną komedję! I to w 
takiej chwili: 

Pozatem jak z dalszych wynurzeń gen. 
Hallera wnioskować można, najmądrzejszy 
sv tem towarzystwie był St. Grabski, który 
sprzeciwiał się wszelkim dalszym próbom 
oporu. i 


Oto urywki z ostatniego arlykulu gen. 
Hallera. 

Pulk. Anders, dowiedziawszy się O roz- 
kazie p. Prezydenta do pozostania w Bel- 


wederze, zaczął jeszcze raz wymownie prze- 
konywać, że się potrafimy na Wilanów prze- 
dostać. Przybyłem dopiero pod koniec tej 
sceny i słyszałem jeszcze, jak pułk. Anders 
mówił, że się wprawdzie nieprzyjacielowi 
na rozkaz poddać można, ale nigdy bunto- 
wnikom i że dla żołnierza nie pozostaje w 
tym wypadku nie innego jak umrzeć. Na 
to Prezydent Rzeczypospolitej powrócił 
do pierwszej koncepcji i dał rozkaz do wy- 
cofania się na Wilanów. 

Teraz nastąpiła scena wysoce dramaty- 
czna. Zeszliśmy ło westibulu, ministrowie 
stali na schodach, a my na dole. Nastrój 
był bardzo podniosłv. 'Wyniesiono Sztandar 

aństwa. General Malczewski kazał nam 
podnieść ręke do przysięgi i przysiądz. że 
O ile przyjdzie (do przebijania się na Wila- 
nów, to prędzej (polegniemy, ale Sztandaru 
Państwa i osoby p. Prezydenta Rzeczypos= 
politej w ręce buntowników nie wydamy (?) 
Potem zajntonowal rotę Konopnickiej (!!). 
Odsłoniliśmy glowy. Po odśpiewaniu roty. 
gen. Suszyński rozdał nam karabiny, a gen: 
Malczewski dał rozkaz, by wszyscy ofice- 
rowie znajdujący się w Belwederze tworzyli 
bezpośrednią osłonę Sztandaru Rzpltej i pia 


opuszczenia Bełwederu przez prez.|-naszej grupy olicerskicj, rozpoczął marsz 


na Wilanów. Bylo to między godz. 5 a 4 
popołudniu, dnia 14 maja. 
Wycofanie się na Wilanów nie było żad- 


ną ucieczką, bo nie goniliśmy i nikt nasi 


nie ścigał. Szliśmy 'wszyscy piechotą, pod 
osłoną słabych straży, miarowym krokiem, 
jedni spokojni, drudzy nieco nerwowi przez 
park Belwederski i Łazienkowski, Sielce, 
wzdluż Wilanówki do Wilanowa. 

Nikt nie wywieszał bialej chorągwi na 
Belwederze. Po wyjściu p. Prezydenta ka- 
zal gen. Dzicrżanowski zdjąć sztandar. po- 
wiewający nad gmachem bBelwederu i dołą- 
czył (75 z nim do nas w Sielcu. 

Wojska nasze dołączyły do nas stop- 
niowo. Podchorążówka cofała się, jak zwy- 
kle, wzorowo. Wojska poznańskie odłączy- 
ly się z łatwością od nieprzyjaciela. 

Wszystkie oddziały doszły mniejwięcej 
równocześnie z nami ido Wilanowa. Po dro- 
dze okazywała ludność p. Prezydentowi wi- 
doczną sympatję. ` 

Wyszedłszy po tak uroczystej scenie i 
podniosłym nastroju z Bełwederu, nie my- 
Ślalem, że ochota do dalszej akcji w tonie 
rządu tak prędko zanikać zacznie. Już pod- 
czas marszu na Wilanów miałem tego do- 
wody. Idąc koło ministra Stanisława Grab- 
skiego, powiedziałem mu, że o tym mar- 
szu na Wilanów kiedyś historja pisać bę- 
ddzic, na co mi minister Grabski odpowie- 
dzial, że nie o historję, ale raczej o to 
chodzi, czy się ten marsz na co przyda. 
Po chwili powiedział mi minister Grabski. 
że podsłyszał rozmowę żołnierza, który mó- 
wil, że dopóki o Belweder chodziło, tośmy 
się bili, lecz poco mamy się teraz bić poza 
Warszawą * Nie wiem w jakich okoliczno- 
ściach ten żołnierz to powiedział, ja jed- 


nak uważałem podnoszenie tych szczegółów jį 


już za dowód, że postanowienie do konty- 
nuowania akcji zbrojnej chwiać się zaczyna. 

Nabierałem przekonania, że najlepiej 
będzie, jeżeli rząd wyjedzie natychmiast do 
Poznania. 


| 


a p. K. pieniądze sprzeniewierzył. Pan K. oburzo= 
ny tą insynnacją i niedopuszczalnym sposobem li- 
kwidowania „honorowych“ długów, zażądał od hra- 
biego wyjaśni2ń. Spotkał się ze spodziewanem milcze- 
nien. Wobec tego sprawa ta znajdzie się przed krat- 
kami sądowemi. Honoru p. hrabiemu napewno nie 
Frzysporzy. 


—:: 
GERI 


Kredyt angielski dla cukrownietwa 
polskiego. 


Z Londynu donoszą: Polski przemysł 
cukrowy otrzymał od grupy banków! angiel- 
skich nowy kredyt iw wysokości 1,200.000 
funtów szt., czyli przeszło połowę mniej, niż 
w zeszłym roku. „Times“, komentując to, 
podkreśla, że jest to zdrowy objaw, gdyż 
świadczy, iż polski przemysł culkrowniczy 
staje na własnych nogach, (Objaw. tego „sta- 
wania na własnych nogach” polskiego prze- * 
myslu tukrowniczego zbyt dobrze już od- 
czuwa nasze społeczeństwo na wiasnem cie- 
le — przyp. fed. ). 


Fe FI 2a 
Przesilenie rządowe w Estonii. 
REWEL. I-go lipca. (AW). Przesilenie 

rządowe zaczyna wchodzić iw stadjaum nie- 

zwykle przewiekłe. Kierownik prawicowe- 
go stronnictwa narodowego Tennison, do 
którego przewodniczący Zgromadzenia Pań- 
stwowego Einbund zwrócił się z propozycją 
formowania rządu o.lmówił. Prasa jest za- 
niepokojona wytworzonem położeniem, za- 
znaczając, że Tennison, obok Standmana 
| był człowiekiem, któremu w: obecnej sytua- 
teji najłatwiej by się udało utworzenie rządu. 
| R 


| MINISTERSTWO SKARBU COFNIE OGRANICZENIA 
WALUTOWE. 
WARSZAWA. 1 lipca. (AW.). „Kurjer 
Czerwony“ donosi, że ministerstwo skarbu 
cofnie ograniczenia walutowe na rynku we- 
wnętrznym. Reglamentacja dewiz eksporto- 
wych oraz ograniczenie obrotu dewizami bę- 
dą utrzymane. Cofnięcie ograniczeń spowo- 
dowane jest nadmiarem iwalut obcych oraz 
dażcniem min. skarbu usunięcia różnic mię- 
dzy kursami oficjalnemi a czarną giełdą. 


MOŻLIWOŚĆ ODWOLANIA POSŁA LASOCKIEGO 
W PRADZE. 
WARSZAWA. 1-go lipca. (AW.). Jeden 
z dzienników wieczornych (donosi, że sta- 
nowisko posła polskiego w! Pradze p. Lasoc- 
kiego, który po raz trzeci przyjęty był przez 
marsz. Sejmu p. Rataja — uważane jest za 


zachwiane. i 


ł 


„DZIENNIK LUDOWY; 


KH Ha>z*C"ERCzZAa I za EQ. 


12 czerwca wezwano wdowię po Matte- mu wyszły na jaw obciąż. ją momenty. Naj- 
ottim przed sędziego śledczego jako oskar- prawdopodobniej czyni się ją odpowiedzial- 
żoną o współdziałanie w zamachu Violetty ną za olbrzymią falę wstrętu i odrazy, jaką 

, Gibson na Mussoliniego ! Wiadomość jo w, świecie całym wywolała sprawa Mallco- 


Wa 


= 


tak absurdalna, że (każdy czlowiek czujący| ttiego. Pewną jest rzeczą, że gdyby nie ten 
i myślący choć trochę normalnie odrzuci| wypadek nigdy Zaniboni nie byłby wpadł 
ją z odrazą: zdaje się bowiem niemożliwem.| w sieci prowokatora Kwaglji, ani też Irland- 
by pozwolono zbrukać imię sprawiedliwor| ka Gibson nie bylaby wymierzyła broni wi 
ści takimi aktem podłej i glupie} mściwo-, pierś Mussoliniego. 
ści. Tak jest, absurdem to jest, uwłacza Kogo dławi trwoga, ten nie bywa dob- 
instytucjom kraju, ale niemniej jest to do-irym psychologiem. Sędziowie myśleli, 
słownie prawdziwe. Ale za cóż mścić sięj stoi przeca nimi przygnieciona cierpieniami 
chcą na p. Matteotli ? Czyż system rządowyji przejściami kobieta, którą latwo zastlra- 
nie może jej przebaczyć, że pozwolił zamoc-j szyć, alc zapomnieli, że istnieją stopnie cier- 
dować jej męża? Nie może kobiecie TPR które zdolne są wznieść człowielka 
przebaczyć, że mąż jej dzisiaj stokrotnie| ponad wszelki strach. Cóżby jeszcze zabrać 
bardziej żyje niż jego mordercy? | można p. Matteotli, (czem zagrozić, czem 
Nie wezwano wdowy przed sędziego zwy- przynęcić; niema już zgoła punktów za- 
czajnem wezwaniem; nie odpowiedziano jej czepienia dla przeciwników swoich. Na py- 
na pytanie, dlaczego jej nie aresztowano, sko, tanie, aufaczego jako oskarżycielka prywat- 
ro pozostaje poa tak ciężkiem oskarżeniem [na oda skargi w Chiati odstąpiła, odpowie- 
Może spodziewano się sprowokować zbyt sil- działa: bo zaufania nie mam do sprawie- 


żeł 


ne słowa z ust zrozpaczonej kobiety; może 
by wydobyć jakieś dane dla oskarżenia trze- 
cich osób. W każdym razie poddano ją dwu- 
godzinnemu przesłuchaniu. zarzucając jej 
na podstawie zeznań jakiegoś niewymienio-| 


nego świadka, że odstąpiła od oskarżenia wjżał nadzieję, że powróci jej jeszcze 


dliwości. — Kiedy w kilka dni po znik- 
nięciu Matteotliego przyjętą została przez 
Mussoliniego i żądala wydania zwłok (Mus- 
solini, który miał już w ręku zakrwawione 
papicry zamordowanego — obludnie wyr 
Żywego 


Chieti, po porozumieniu się z Violettą Gib-| malżonka ; Mussolini ofiarował jej towarzy- 
son. Nie trzeba nadmienić, że p. Matteotti stwo wiceministra do powozu. Ale p. Matie- 


nigdy nie widziała p. Gibson ani nigiiy z nią 
nie porozumiewała się, ani ustnie ani pisc- 
mnie. 

W czasie przesłuchania zawiadomiono 
ja także, że w procesie przeciw! Zanibonie- 
BERAAT TAA 


otti nic przyjęła grzecznej propozycji, mó- 
wiąc „chyba nikt nie zechce mordować wdo- 
wy po Mattcotlim'. 

Dzisiaj próbuje się to także... 


Skandal poborowy w Warszawie, 


Wielka afera poborowa wykryta w o- 
sfttmich śhidch=w P. K. U. Warszawa —f 
miasfo zatacza coraz szersze kręgi. W woj- 
skowem więzieniu śledczem osadzono szc- 
reg olicerów i podoficerów, zamieszanych 
w aferę nielegalnego zwalniania z wojska. 
wydawania fałszywych dokumentów jwojsko| 
wych itd. M. in. wielkie wrażenie wywłiąlał 
fakt aresztowania komendanta P. K. U.’ 
Warszawa — miasto I mjra Wróblewskiego. 
Mjr. Wróblewski był już w swoim czasie, 
zamieszany w aferę nadużyć w P. K. U. War 
szawa —- miasto l, lecz później został zre- 
habilitowany i przywrócony na swe po- 
przednie stanowisko. 

Oprócz tego został aresztowany ppulk. 
Łubański, w sprawie którego również bylo 


a 


gospodarzem kasyna garnizonowego. 


a; duchowieństwa, 
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, Rozczarowanie papieża. 


Papieska komisja finansowa ukończyła 
już bilans „świętego roku“ (anno santo) i 
oto wynik wcale jest niezadowalający. Uda- 
iy się wprawdzie „nominacje“ świętych i 
„błogosławionych* i z nieba ubłagano mnó- 
stwo blogosławieństwa. Atoli zamiana blo- 
gosławieństwa tego w liry dokonała się z 
,ogromną stratą kursu i jak donoszą z Wa- 
i tykanu. świety rok z punktu widzenia finan- 
|sowego przyniósł rozczarowanie; wystawa 
,misyjna, otwarta wśród wielkiego tamlam 
przyniosła nawet stratę wiełu miłjonów. W 
takich warunkach istnieje nawet obawa. 
czy tegoroczne urządzenie watykańskiego 
biura podróży — kongres eucharystyczny 
w Chicago przyniesie spodziewany skutek. 
Wprawdzie zjechali się tam najwyżsi dygni- 
tarze katolicyzmu świata, począwszy od bi- 
skupa w zwyż, taki zjazd w Rzymie ubiegle- 
go roku, przecież dał wynik finansowy mar- 
ny. Zresztą widzieliśmy, że tak olbrzymie 
| skupienie poświęconych i Bosu miłych głów 
ani potrafilo ustrzec miasto Chicago od o- 
kropnych katastrof i nieszczęść mctereo- 
| logicznych. 
l Kongres cucharystyezny zakończony zo- 
stał procesją, w której udział bralo 2000 
między nimi bardzo liczni 
książęta kościoła, a niebo zesłało na tlum 
į ten dygnitarzy kościelnych szalone w swych 
¿rozmiarach i sile oberwanie się chmury z 
jgradem, tak, że procesja w panicznym 
strachu rozbiegła się. Nadto w jednym z 
dworców nastąpilo krótkie spięcie, które 
spowodowało całogodzinne zatamowanie ru- 
chu. kucharyści cisnęli się na dworzec, przy 
czem potratowali mnóstwo kobiet i dzieci. 
W końcu posłano wozy ratunkowe, które 
zabraly te ofiary upalu, burzy i bezwzględ= 
ności eucharystów. Oto bilans kongresów 
eucharystycznych. 


Wreszcie prokurator wojskowy, zarzą- | «ez CEZ WOZEK DOWOSOREH 


dzil na zasadzie zgromadzonych w` czasicą 


śledztwa materjałów, aresztowanie mjra-le- 
karza Montygirda-Lojko z departamentu sa- 
nitarnego M. S$. W, 

Z osób cywilnych, oskarżonych o udział 


Zgromadzenie partyjne P. P. S. 
w Chodcrowie. 


Bezpośrednio po zgromadzeniu na Rynku, odbyło 


w nadużyciach siedzi w tej chwiii w wlięzie-|stę w niedzielę, w lokaiu ZZK. poufne zgromadzenie 


niu 25 aresztowanych, wśród których znaj- 
dują się 1 lekarze, oraz „znachorzy”, por 
średniczący przy nielegalnem zwalnianiu 
poborowych z wojska. 

Dochodzenia w sprawie nadużyć w woj: 
sku prowadzi prokuratura wojskowa, co do 
osób cywilnych o udzial w aferze — proku- 
cator cywilny i policja śledcza. 

Sledztwo zgromadzilo już ogromne ma- 


cztoaków i sympatyków PPS. pod przewodnictwem 
tow. Wróbla. Sala Związku wypełniona była ipo brze- 
gi robotnikami i chiopami z okolicznych wsi. 
Obszerne przemówienie o obecnej sytuacji polity- 
cznej i gospodarczej wygłosił tow. Froehlich. Wyka- 
zat on zebranym, ua jawie ni:bezpieczeństwo narażora 
jest obec i? cemokrecia i ustrój parlamentarny. Wro- 
gowie demokracji robią wszystko, aby zohydzić masom 


I przedstawicielstwo ladu — Sejm. Klasa pracująca mu- 


swego czasu prowadzone śledztwo, umorzo-,terjały dochodzeń, które zwiększają się wsi za wszelką cenę' bronić demokracji. 


ne jednak następnie. Ppułk. Lubański był 


dalszym ciągu. 
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O współpracę 
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intelektualną. 


DPonissle zeaczenie Zjazdu intelektualistów w Warszawie. 


Przedstawiciele nauki 


krajów odbyli przed kilku dniami — jak do-fwych po cenie zniżonej. 


nosiliśmy — narady w Warszawie w sprawie, 
współpracy intelektnalnej. I 
Zjazd ten miał właściwie na celu zaa- 


Szczególną uwagę poświęciliśmy spra- 
wie możliwie najszerszego rozpowszechnie- 
nia prac naukowych pisanych w języku 


probowanie projektów instytutu międzyna-, mniej znanym 1 używanym na świecie. Cho- 
rodowego i pomimo. że powzięte uchwaly dzi o to, aby dziela uaukowe pisane w języ- 
są na razie teoretyczne, będą onc miały do- kach mniej rozpowszechnionych, ukazywały 
nioste znaczenie dla wszechludzkiej pracy, się w całości lub wyciągach w językach bar- 
intelektualnej. idziej używanych, a więc angielskim, fran- 
Prof. uniwersytetu w Helsingforsie Wa- cuskim i niemieckim. Jest to wlaściwie za- 
llens Koeld, który brał udzial w tym zjeż-, rządzenie tymczasowe, które ma być środ- 
dzie wypowiedział w wywiadzie dziennikar-; kiem zaradcezym, aż nie będzie się ukazywał 
skim następującą opinję o jego wynikach: perjodycznic przegląd, zawierający wszyst- 
Omawialiśmy szereg środków, zmie- kie ważniejsze wydarzenia « prace naukowe. 
rzających ku uczynieniu stosunków  inte-j Wreszcie radziliśmy nad wydawaniem biu- 
lektualnych możliwie najściślejszymi. |letynu centrainego, który zawierałby spra- 
Między imnymi, obradowaliśmy nad tem,! wozdania z dzialalności komisji międzynaro- 
aby kraje, przechodzące ciężki kryzys eko- dowej. 
nomiczny, mogły otrzymać pożyczki na cele Co do wszystkich tych postanowień i 
współpracy intelektualnej. Mówiono także | dezyderatów, zjazd wypowiedział się aprobu- 
o stworzeniu kasy pożyczkowło-kredytowej| jąco z tem oczywiście zastrzeżeniemi, że re- 
dla nagłych potrzeb uczonych poszczegó|l-| alizacja wszystkich zamierzeń będzie zwią- 
nych krajów. Postanowiliśmy ulatwić mło-|xana z możliwościami finansowemi instytu- 
dym uczonym przeprowadzenie badań nau-| tu międzynarodowego. 
kowych w innych krajach, a także umożli- 
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Nas'ępnie rfere;t przedstawi! zebranym Strukturę 
dzisi.j zego Społ.c e. stwa kapitalisty cznego, opariego 
na wyzisku i nędzy mas przcującjch. Społeczeństwo 
Lapiait_c n2 rusi być zastąpione socalstucznzm, 0- 
pastem na produkcji dla zaspokojenia potrzeb ludz- 
kich. 

Wakę o ien nowy ustrój prowadzi organizacja 


poszczególnych| wić zakup książek i instrumentów nauko- poit ezra PES. Cbowiązkiem każdego uświadom one- 


go robotnika jest — być członkiem Polskiej Partji 
Socjalistycznej. 
| W iym też kierunku uchwalono rezolucję, poczem 
| wszyscy obecni na zebraniu, którzy nie byli jeszcze 
członkami PPS., zapisali się do Partji, zobowiązując 
sę werbować jeszcze nowych członków. 

W ien sposób orcatizacja mi:jscowa podnius'a się 
o kikad.izsięcin nowych czionków, między rini ki ku 
chłopów z okolicznych wsi. 
| Uchua'ono odbyć w następną niedzielę «drugie ze~ 
; branie partyjne. 

Fo ocśpiewa:iu „Czerwonego“ zakończono zgro- 
madzenie, 


j 
ł 


JMimo chodem. 
DEMOKRACJA CHRZEŚCIJAŃSKA TEŻ CHCE KRÓLA. 

I chadccj, Owe rzekomo robotnicze stronnictwo, też 
są zdania, że król będzie zbawieniem Polski, 

Dotychczas tylko obszarnicy tęsknii do tronu, te- 
raz i dewo:ki księże bəz majestatu królewskiego o- 
bejść się nie mogą. 

Ano kto przywykł przez tyle dziesiątków lat wi- 
sieć u klamki pańskiej, temu trudno odwyknąć od 
Faia. 
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korze |||. „DZIENNIK LUDOWY“ 


Demonstracje za rozwiązaniem Sejmu. 


PRZEMYŚL. delegata Komitetu Obw. PPS. stwierdzają: 

Zgodri» z polzc.niem CKW. PPS. zwołał Komitet 1) że Sejm dzisiejszy w swojej reakcyjnej wię- 
miejscowy ra nizdzi :lę, 27. czerwca, zgromadzenie de- kszości nie odpowiada opinji społeczeństwa. 
mozsstracujie za rozwiązaniem Sejmu i rozpisaniem | 2) Że większośc partji, zwłaszcza prawicowych, 
wyborów. Duża sala Domu Robotniczego wypełnioną | nadużyła zaufania swoich wyborców i sprzeniewie- 
była po Erzegi, zgromadzeni okazuwai pełne zrozumie- |Tzy:a Się głoszonym w czasie wyborów programom. 
nie poożenia. Wi:c zagaił tow. Beluch; przewodni | 3) Że znaczna część posłów z obozu Chjeno-Piasta 
Czyli 10w, Kawra izwicz i tow. Nowoświa:; Kekretarzo- j kierowa'a się tylko inter.sami osobis o materialnemi ze 
wa! tow. Zaremba. | szkodą państwa i społeczeństwa wbrew wszelkim 

W godzinnym referati: przess'awi! tow. Dr. Gros- ;zasadom moralności publicznej. 
feld calokształt sytuacji politycznej oraz hasła i po- wob:e cego żącaą nat;chniastowejo rozwiąza- 
stuaty PPS. Zaproponowaną przez mówcę rezolucję, nia obecnego Sejmu i rozpisania nowych wyborów 
domazającą się rozwiązania Sejmu i rozpisania wy- ja podsiawie dotychczasowej ordynacji wyborczej. 
borów, żą aą ą ra'ych niastowego uwzględri.nia po- Równocześnie wyrażają pałne zaufanie klubowi po- 
stalatów gospodarczych PPS., protestującą przeciw na- |Sów socjaistycznych i są gotowi na każde wezwanie 
rUS-e-i1 demokratycznej konstjtuci i wyrażającą pel- | PPS. stanąć do waiki o powyższe postulaty, 
ne zazfani: klubowi PPS, — uchwaiono jadnomyś'nie. ok a 


BUCZACZ. 


ZŁOCZÓW. 


Dnia 27. czerwca, w poludniż, w myśl wezwania | organizacji PPS. bardzo liczne zebranie członków i 
CKW. PPS. odbył się bardzo liczny i poważny wiec;symratyków. O sytuacji politycznej referował tow. 
obywatelski w sali „Strzejca*. L. Chlzsbek. W obszernym referacie przedstawił tło i 
Po wybraniu ;prezydjum, wygłosił przemówienie | nas ępstwa wypzdków majowych, jakoteż konieczność 
tow. Dr. Stanisiaw Dręgiewicz, który w godzinnym j rozwiązania Sejmu i Senatu. 
teferacje wykazał konieczność rozwiązania Sejmu i Postanowiono zwoać na jedną z najbiiższych nie- 
rozpisaria nowych wyborów. dziel na godz. 12 w południe wiec ludowy, z po- 
W końca zebrani uchwaij:i jednogłośni2 następu- | rządkiem dziennym: Obecna sytuacja polityczna w pań- 
jącą rezoiucję: stwie. Wspóiudział w tym wiecu zapowiedziało także 
Sironnictwo (Chiopskie. 


... 
menn A 


Rezolucja: 
Obywatele m. Złoczowa, zebrani w dniu 27. VI. 
1926 r. w sali „Strzelca“, po wysłuchaniu referatu 
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Zakłady naukowe im. Zojji Strzałkawskiej 


Z licznych w mizście naszem żeńskich gimnazjów,|wać powinna, gdy i 


regiem sai specjalnych, jak: fizyczna, muzyczna, am~ skiej i lej dzizdziate obowiązkom swoim stara się za- 
fiteatramie urządzona sala dla ćwiczeń fizycznych i dość uczynić, 
t. p, wybija się Zakład im. Zofji Strzatkowskiej. 
Rie ri. tylko warunki bigjaniczne zapewniają szko- mienia liczne wycieczki, urządzane przez ten zakład, 
le tej znaczny przyp'iyw wychowanic. Zarząd szkoły przedsiawienia w obrębie Zakładu, uczestnictwo w 
siara się zawsze o najwybitniejsze siiy pedagogiczne i przedsiawieniach, urządzanych przez „Komitet rozry- 
£zyni wszystko, by w azizdziaie wychowawstwa szko- ¿wek dla młodzieży" i t. p. oi 
ła posiąqguę:a tensam poziom, jaki osiąga strona nau- l W ciągu iat od r. 1919 młodzież tych Zakładów 
kowa. odbyła wycieczki np. do Zakopanego, Skolego, do 
Zakiady im. Z. Strzałkowskiej obejmują naukę i Włoch, Jugosławji, 
wyucfowaaie dziewcząt od przedszkola począwszy, — Co prawda, na takie wycieczki, zwłaszcza dalsze, 
przez szkoę powszechną, aż do ukończenia tej szkoły, może sobie pozwoić tylko młodzizż bogata, niemniej 
foczein rozwid'a się na seminarjam nauczyciziskie i I zasugą jest organizowanie wycieczek takich i dozór 
gimnazjum. We wszystkich swych odgałęzizniach usi- ,nad młodzieżą w czasie ich trwania, 
łując najwyższe uzyskać wyniki, najlepszemi slużąc | Do jak'ego stopnia rozwinęy się Zakłady, świad- 
Środkami naskowemi oraz wytrawnych dos:arczając sil. czy fakt, że w najbiiższym roku szkolnym otwiera się 
Dia m'odzieży z prowiacji utrzymuje internat, tak, |filję przy ul. Potockiego w pięknym domu z dwumor- 
że ta młodzież pozostaje pod dozorem Zarządu. wym ogrodem. 
Dziś, gdy szko'a nietylko: uczy, ale i wychowy- 
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Solidarność między pracą fizyczną i umysłową warunkiem 
demokracji gospodarczej 


Mato jest haseł, które w dobie ostatniej tak po- 'ezemi, są tymi, którzy ustanawiają akordy, a robotnik 
©iąqaly masy robotnicze, jak żądanie demokracji gos- laż nadto często myśli, że urzędnik przeszkadza mu 
fodarczej. Z elementarną wprost siłą wybuchła od-|w os'ągnię ia wyższego zarobku, podczas gdy w rze- 
dawna żywioisa tęsknota robotnika fabrycznego do jczywis ośc. przedsiębiorca robotuikom i funkcjonarju- 
Skojarzenia się znów duchowo, umysłowo ze swoją ;szom urzędniczym narzuca płacę głodową, zmuszając 
fracą codzienaą, do przetworzenia mechanicznego, ze~ |nadto urzędrika do wzi;cia na się roli ustanawiającego 
wnę rznego swego stosunku do przedsiębiorstwa i |stopę płac. 
losów jego w poczucie odpowiedzialności za nie i Kapitaizm chytrze sobie poczyna z tem wyjry- 
Zrozumienie jego rozwoju. Początkiem tego wiele o-|wa iem (przeciw sobi: robotników i arzędników. Ale 
biecującym były rady fabryczne. Ale wkrótce się po-| dyp'omacja jego nie osiągnęja «c la. Robotnicy dawno 
Kaza o, że robotnicy ni? są jiszcze w stanie wyzyskać | jaż doszli do przekonania, że dziiokracja gospodarcza 
wszystkich możliwości, które daje im ustawa o ra-|ni2 dojdzi2 do skutku, abo ograiiczona zostanie do ni- 
dach fabrycznych, tam, gdzie ustawa taka istnieje. |kłego tylko współdziaa iv, j Śi pracownicy umysłowi 
Robotnicy niz są już przedmiotami tytko woli przed-|nie pójdą ręka w rękę z fizycznymi. Oczywiście, że 
Sębio:cy, zaczynają czuc zainteresowanie wewnętrzne į warsztat jest bardzo ważną, decydijącą częścią fa- 
do swego“ przedsiębiorstwa. Coprawda, daleka i|bryki, aie ten, który zna fabrykę, ni: zna jeszcze by- 
ciernista jest jaszcze droga do demokracji gospodarczej. 
Robotnicy nie umieją jeszcze posługiwać się władzą 
p sią, którą im w ręce dano na korzyść swoich ko- 
legów pracy. Muszą niejako zdobyć dopiero dla siebie 
BPOSÓb ki>rowa iia przedsiębiorstwem, poznać tajemni- 
ce Produkcji kapitalistycznej. I dlatego ważnem jest, by 
robotnicy ni bylt odosobnieni w walcz o demokrację 
SOSFOGArczą, lecz ręka w rękę Szli z ludźmi, których 


ZAi8ciem jes: konstrukcja, kalkulacja, sprzedaż i bu- 
chaiterja. 


chce się pelit naprawdę kontrolę produkcji i zrozu- 
mieć rzeczywiście łosy gospocarcze przedsiębiorstwa, 
by tem !atwiej sprostać machinacjom przedsiębiorców, 
to misi się znać rozwój i Stawani2 się procesu pro- 
dukcji także z pulpitu rysunkowego, z kalkulacji po- 
qrzedzającej produkcję i następującej po niej; ze 
sprzedaży i nimni?) z księgi głównej. 

I tu leży otbrzymie, historyczne znaczenie ruchu 
urzęaników, pracowników umysiowych; tu leży nie- 

Skutkiem organizacji kapitalistycznego procesu pro- |zmierne znaczenie, które przypada ludziom pióra i 
dukcji robotnicy ; urzędnicy mają odmienne funkcje. jołówka rysinkowego w walce o wyzwolenie gospo- 


Urzędnicy są często podoficerami, organami nadzor- darcze i duchowe, a'bowizm demokracja gospodarcza | 


W niedzielę, 20. czerwca, odbyło się w tutejszej | 


pozaszkolaem życiem Agi 


wSspa.lia:ym nkiəm, urządzenizm wewnętrznem, sze powinna się zajmowac, Zakłady im. Zofji Strzałkow-; . ,. aż $ ka M A 
paniaiym badyni 8 £ jka am y : (dzięki „mądrości“ naszej policji, gdyby nie obecni na 


| nasi towarzysze, którzy wiaząc co się dzieje, Wy- 


Sprawozdanie, nadestane nam z tego Zakładu, wy- | 


zarazem w pewnej mierze wy- 
zwoleniem duchowem. 

To też wielką j.s” myśl zso,jidaryzowania pracy J- 
mys:'owej z ręczną, a'bowiem tyiko ten związek da 
walce z kapitaiizmem niezwuciężajność, da jej gwa- 
raację zaobyca demokraci w gospodarce produkcji i 
socjalizmu. 


Odczyty ks. Uraczewskiego 
w Drohobyczu. 
| Ks. Kudła ma głos. 


W dn. 22, 23, i 24. czerwca wygłosił ks. Ora- 
czewski swe odczyty w przepełnionej publicznością 
sali kija „Sztuka“. Setki luazi odchodziło, nie mogąc 
sę dostać na sałę z powodu przepełni2nia. Każdy na- 
stępny odczyt ściągał więcej słuchaczy. 

Reakcja się wściekała, tembardziej, że na pierw- 
szym odczycie wywiązała się awantura między pu- 
blicznością, a sfanatyzowanym ks, Kudłą, wikarjuszem 
w Drohobyczu, który po skończonym odczycie ko- 
niecznie chcia! przemawiać, a nie otrzymawszy głosu, 
ponieważ dyskusji nie było, ani nie była w afiszach 
"przewidzianą, zaczął lżyć ks, Oraczewskiego wyzwi- 
|skami: bandyto, łotrze, złodzieju, zdrajco i t. d., wy- 
„klizając go z kościoła, życząc mu kar piekielnych i 
't. p. Pab'iczność zareagowała na to, wzywając księdza 
|do miczenia i obecaą poiicję do unieszkodliwienia go. 
Tymczasem policja pokazała, jak umie bronie ustaw 
ji urzędowaeć. Zamiast wyprowadzić księdza, otoczyła 
RE bajnztami giowę jego, na scenę zaś wyszedł 
s: przodownik i w imieniu prawa wezwał publicz- 
nose do rozejścia się, a gdy to się nie stało, zaczęła 
| czynnie wypychac zebranych ze sali, bijąc przy tem 
po twarzy, trącając, kopiąc i t. p. A ks. Kudło w 
daszym ciągu pod ochroną czterech bagnetów lżył 
wyzwiskami ks. Oraczewskiego i publiczność. 

I byłoby z pewnością przyszło do krwawych zajść, 


| produkcji jest także 
| 
| 
| 


trącili ks. Kua'ę razem z policjantami ' 


drzwi. 

Na aragi dzień tow. Melnarowicz interwenjował 
w sprawie powyższego zajścia u starosty Porembal- 
skiego, który po wysłuchaniu przebiegu przeprosił ks. 
Oraczewskiego, obizcując przeprowadzić dochodzenia 
i wianych ukarac oraz zawiadomił, że policja zrobiła 
już doniesieniż na ks. Kudłę do Prokuratorji za zakłó- , 
cenie spokoju publicznego. o 

Na następnych awa odczytach już zachowywała 
się |po'icja zupełnie bezstronnie pod kierownictwem nad- 
komisarza powiatowego p. lukiewicza, którego spe- 
cjalnie delegował p. starosta celem zapobieżenia po- 
dobnym awanturom karczemnym, tem gorszym, że 
wijwolane przez ludzi, którzy w myśl zasady Chry- 
stusa powinni być skromni i cisi. 

Na wynik dochodzeń czekamy cierpliwie. Sprawy 
jednak z oczu nie śpuścimy, trzymając się zasady: 
„równe prawa dła wszystkich“, a więc ;i dia księży. 


i bagnetami za 


| 


Policyjne porządeczki w Samborze. 


W czasach c. k. Austrji były utarte i w wojsku 
slowa niemieckie „Maul halten und weiter dienen“. 
Tej taktyki trzyma się ściśle niəgdyś podoficer au~- 


|P*. obie i2 komendant Ekspozytury Po:. Państw. 


p. Wysogląd, który tak porósł w pióra, że rządzi się 
jak szara gęś kosztem skarbu i posterunkowych. Fo- 
sterunkowi są tak maltretowani, że każdy przeklina 
swój los. Lecz p. W., c.chy przyjaciel witosowy, kosz- 
tem białych murzynów dogadza sobie, posterunkowy 
Mondry, z zawodu stolarz, wykonuje roboty stolar- 
skie, jak urządzenia pokojowe dla p. W. bo stare 
umeblowanie p. W. sprzedat„ Drugi posterunkowy Sig- 
mund, fasonowy szewc z zawodu, wykonuje roboty 
da catej rodziny p. komendanta. 

Dzię:i forytowania przez komendanta powolnych 
mu postirunkowych, inni muszą za nich pelnit służbę 


najmniej caej gospodarki przedsiębiorstwa. Jeśli więcji Go awansów nie są podawani pomimo kilkoletniej 


sużby nienagannej. Zażaleń nie wnoszą, bo każdemu 
grozi 3 miesięczna odprawa. 

BMożeby okręg P. P. we Lwowie, po przeczytaniu 
no atki zechcaia sprawiediwie postępowanie swego 
podwiadnego p. W. zbadać i nie pozwolić ma mal- 
tretować podwładnych. Gospodarka p. Wysogląda po- 
winna też być skontrolowana, Całkiem niepotrzebnie 
trzyma on konia, furmana, a nawet gospodarza do 
wydaw asia siana. Koszty utrzymania wynoszą przeszło 
500 zł, a z wujazdów korzysta przeważnie rodzina 
p. komendanta. 


z.+ 
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CZE % Ra 1 B rez .2 © ry ” 
Literatura, nauga, Sziudą. 
REPERTUAR TEATRI WIELKIEGO WE LWOWIE. 


t 


Piątek o goaz. 7.30 wiecz. „Dama Kamoljowa". 
Gośc. występ Marji Przybyłko - Potockiej. 

Sobota o godz. 7.30 wiecz. „Dama Kameljiowa' 
Gośc. występ Marji Przybyłko - Potockiej. 
REPERTUAR TEBTEU NOWOŚCI: 

Piątek, sobota i riedzieła — występy Testru ilu- 
zjonistycznego MAifreda Uteriniʻego. 

BEPERTUAR TEATRU MALEGO (ut. Gródecka 2). 

Piątek z powodu generalnej próby z „Fireyka“ 
teatr zamknięty. 


„DZIENNIK LUDOWY* _ 


a obeasie jago praca ideowo ~ twórcza na kresach 
przesporzya mu nowycia iaurów. Lwów ina! doąd 
ro.ność t lko mugez kard o krófk czas rodziwiania 
jego znakomitej gry, to też występu jego obecne 
spo.kają sę napzwio z gorącem przoj,Clrl. 

W sobsię przywia si; Osierwa z 1ani kgpialną 
swoją roą w „Fre ki w zaoiecu”, *'oą którą pod- 
bi: roii? widzów w caiej Prl.c. Obok swietnego 
geśca wisępią pp.: Koca - Więckowska, Świato- 
poik - Mirska, Helski - Kowalski, Ztrojewski, Naw- 
rocki i inni. Reżyseruje Osterwa. Dyrekcja Teatru 
Maiego pragnąc uświetni: tż występy daje nowe de- 
koracje pędsla art sty maa'za Leona Gridra i nowe 
stylowe kosijumy. Z uwagi na trudne położenie in- 
teligerci z:iż'i na bloczki urzędnicze i zrzeszeniowe 
tędą ważne a pońadto ceny są bardzo przystępna. 


Sobota o godz. 7.30 wiecz. „Fircyk W Za Otach” | KEYS TASTE EEAO 


kom. Żabiockiego. Pierwszy występ J. Csterwy. 
Niedziela o godz. 7.50 wi cs. „Fircyk w zalotach". 
Wysięp J. Osterwy. 


Teatr Wielki powtarza aziś i jutro wspaniały, 


epokowy drama: Aiekszndra Dumasa (syna): „Dama |trzy Uniwerspteci 


Kameljowa”, z goścnnym uaziatem, w tytułowej ro- 
li Maigorzaty Gautier, genjalnej 


skich, Marji Przybyłko - Potockiej. Dzięki mistrzow-;grają: 1) Obrazek fantastyczny „ 
będącej wykwitem stylu i (krakowiaka od:ańczą dzieci), oraz 2) „Kopciuszek“. 


Skiej kreacji wielkiej artystki, 


Jlomunikaty 

> Przeds'awienie Gniazdka dla dzieci robotniczych 
e Lucowym im. Adama Micxiewi- 
cza. W niedzieję dnia 4. lipca o godzinie 5-tej po~ 


ariysiki scen pol- forudniu odbędzie się przedstawienie dzieci, które ode- ł 


W noc świętojańską”, 


À ; j 3 LE 
i kunsztu aktorskiego, słynna sztuka Dumasa zdo- Í obrazek sceniczny w -cia odsłonach. W drugiej od- 


była szczytowy sukces i codzień ściąga do teatru 


liczne rzesze pubiiczności. 
„Madame Sans - Gene”. śwe:na, sztuka Wikto- 
ryna Sardou, ukaże się na scenie Teatru Wielkiego, 


z udziaiem Marji Przybyłko - Potockiej w przyszłym j% złą, miejsca siedzące po 


tygodniu. Nad przygotowaniem pracuje od diuższe- 
go czasu reżyser Okornicki. Wielka artystka — któ- 
ra stwarza tu niezrównaną kreację w roi tytułowej — 
wystąpi w otoczeniu najwybitniejszyci sir dramatu. 

Alfredo Uferini, światowej sławy iluzjonista, roz- 
począł wczoraj, z nadzwyczejnem powodzeniem, przed 
stawienia na sceni2 Teatru Nowości. 

Goścnze wystęjy Juijusza Osterwy. Osterwa przez 
dlugie lata był ulubizńczm warszawskiej publiczności 


POSA aaa: 
£ Sa <urz. milim, 1 sspsiiewy zwykle sa whuier 
$ Gu orig, Madsalane Z4, — BO, w tekście Zd, —ś% 
bak 18. Nadsaazę i i s 


uea ran 


z 
ES czny państwowej Szkoły Przemysłowej. 
Wakacyjny kurs przygotowawczy do egzaminu wstępnego. 


Wpisy od 5—7 w Szkole Ewangelickiej EEEREN a PE 


Loo OOO norm ec 
RO PIERWSZE KURSA MATURYCZNE i UZUPEŁNIA- 

JĄCE »Pilność<, Ecole Reforme, Lwów, Pańska 14 
Wpisy do 10 go lipca. Prospekt na rok szkolny 1926/7 na 
miejscu lub pocztą (załączyć znaczek 16 groszy). Analogi- 
czne kursa korespondencyjne. Liczne podziękowania, Kursa 
istcieją od roku 1921, Ządać prospektu. 528—8 


ABRYKA »ARMA< plac Bema 3 przyjmie kilku uczni 
do nauki. 5—83 


10. Ządajcie ofert. 
POOE E E E E 
TIE O AE T A 


ARNA LUDOWA 


Lwów, ul. Szajnochy 2 
poleca ostatnie nowości : 


najnowszej konstrukcji sprzedaje wytwórnia 


6—15 


Miecz, Niedziałkowski: „Teorja praktycz- zł. 
na socjalizmu wobóe nowych zaga 
dnień*. » " SWING... 53 

W. Fabierkiewicz: „Rosja współczesna“ 550 

2. Dreszer; „Sprawa mniejszości naro- 
dowych w Polsce a program państ- 
stwowy demokracji“ . . . « « « . 4— 

St. Starzyński: „Program rządu pracy 
w Postem o a aaa . „ l 

Ant. Anusz: „O Wincentym Witosie*. 1— 

Baudouin de Ccurtenay: „Wyznaniowe i 
pozawyznaniowe śluby i rozwody“. 1— 

Bełcikowska: „Walki majowe w War- 
SKAWICA . - CAME. . . 0:40 
„Zbrodniarze* 0:30 


| 


+" a R 


| 


| ETWA WA PRAWA EYE A OWA M0 O 04 


sionie taniec drużzk i baielniczek. 

Przeds awievi? odbędzie się w sali Rady Zaw. przy 
ul. Ossolińskich 10. — Przedscrzedaż bitetów w Księ- 
garni Luaowej, ul. Szajnochy 2. Ceny biletów: loże 
120, 1 ZeD n o 

Dochód przeznaczony na kolonje wakacyjne. 

x Nadzwyczajne posiedzenie Zarządu Sekcji ke- 
biet P. P. $. odbędzie się dziś 2. b. m. o godz. 5-tej 
popołudniu w łokaiu przy ul. Sykstuskiej 1. 21, IL p. 


Obecność wszystkich członkiń konieczna — spra- 
wa ważna, dotycząca kolonji. Uprasza się przeto tow.: 
Drobutową, Br. Drobuta, Kisielową, Kisiela, Kiwa- 


wiczową, Kiwawicza, Kelles-Krausową, Górnikównę, 
Rajakową, Rapaka, Segaową, Seca!a, Smulikowską, 


OGLOSZENIA 


amin wstępny na Wycział elektromecirani- | ESEE EIS? 


SPÓŁDZIELNIA 


LUDOWE SPÓŁDZIELCZE TOW. WYDAWNICZE 


DRUKARNIĘ 


TEL. 496 LWÓW, L. SAPIEHY 77 TEL. 


magli B. Kapczyńskiego. Lublin, Przemysłowa! ZAOPATRZONĄ W BOGATY WYRÓR PISM NAJNOWSZYCH 


KROJI, ORAZ MASZYNY POSPIESZNE I ILUSTRACYJKE 
WYKONUJĄCĄ DZIENNIKI, CZASOPISMA, DZIEŁA ORAZ 
WSZELKIEGO RODZAJU DRUKI BANKOWE I KUPIECKI£ 


KSIĘGARNIĘ 


LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2 
bogatą w wielki wybór ' 
książek wszelkiej treści 
po cenach konkurencyjn. 


Pamiętniki | 


poleca 


KSIĘGARNIA 
LUDOWA 


Lwów, Szajnochy Z 


(- DZIENNIK LUDOWI 
| LWÓW, OL. SYESTUSRA 21. TRL, 2% 


wychodzący codzien. rane 
z najświeższemi wiadome 
ściami z dnia poprz, i nocy. 


poleca : 


|WRET:——W E ea CZA ea, 


a amera 


IGNACY DASZYŃSKI 


SEJM -- RZĄD -- KRÓL 
DYKTATOR 


KSIĘGARNIA LUDOWA 


Lwów, 


Szpylową, Szputa i Trawizchą o punktualne przy- 
, bycie. l 
i x Towarzystwo Likarėkie. Porząd:k dzienny po- 
jsiedzeria w dn. 2. b. m.: 1) pokazy anatomopatoʻogicz~ 
| te, 2) Dr. Arend: Przypadek pseudoscjerosy, 3) Dr. 
Bełtowski: Dwa przypadki torbieii krezki, 4) Prym, 
Ziembicki: Przypomnienia z odległej przeszłości. 
Doc. Grek wp. Dr. Tyszka. 
wydzwnictw 


p 
| Wyszedi: Nr. 8. „Wiadomości Nanczyciei kich“ or- 
gana Związku Zaw. Naucz. P. S. oddz. Lwów, Bour- 
larda 5. Treść numera bardzo obfta. Przed wakacjami. 
Do waiki ze zgorszeniem. — Sprawy Związku na 
Zarządzie Głównym. — Papierowe wychowanie fi~ 
zyczae, — Walne Zgromadzenie „Książnicy-Atlasu", 
Reguwamin maiuryczny i jego wykonanie. — Farbka 
i Fason. — Gimnazjum gdańskie nagi o pomoc. — 
|Drożyzna książki. — Jeszcze w sprawi? N. U. Z. Y. 
| Piśmienny czy pisemuy. Audiatur et altera pars. 
jParę uwag o egzaminach wstępnych na wyższych 
| uczelniach, — Drobiazgi. 
„Przygoda”, Franecsa de Miomandre; wyszia na- 
;kiadern B.bijoteki Dzieł Wyborowych, Lwów, Zimoro- 
wicza 5. Miomandre z niezwykłą subtelnością odtwa- 
rza nastroje i przeżycia młod.j kobiety. Analiza psy- 
cko'og czna ma delikataość pasjei i muzyczną niemal 
intuicję, Ton żywiołowego buntu i krzyku życia na 
początku powieści gaśnie powoli w jakiemś łkaniu 
| bezgłośnem, roztapia w szarzyźniż i beznadziejności 
| życia. 

Nr. 25. „W adomości Literackich“ przynosi wywiad 
E. Boyć z dyrektorem teatru paryskiego: Thealre Art 
et Acton“ oraz artykuły: K. Irzykowskiego o „Zara- 
zie w Grenadzi:* J. N. Miera. St. Posnera wspomnie” 
nie o niedawno zmartym Wł. Mickiewicza. Wł. Hu- 
sarskiego o Stan. Mastowskim. J. Iwaszkiewicza o 
„Krółu Rogerze* Szymanowskiego. Teatr. Notatki. Prze 
gląu miesięczni=ów. Camera obscura. Korespondencja. 
Tydzień bibijograficzny. 
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! Na 1-ej str. Zł. —70 Drobne ogl. za sowo Z2. —'13 
| Komunikaty Zł, —'4%, samiejscowe o 264, drotas, 
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| anan DIRELA 
BALABAN JOZEF 


Walka o niezawisłość 
szkoły w Polsce 


Stosunek duchowieństwa do szkoły | 
i nauczyciela. 


Cena 1 zł. 50 gr. 


poleca 


KSIEGARNIA LUDOWA 
. Szajnochy 2. 


ul 


niku Ludów 


[nserujcie W Dzien JM. 


UWAGI NA CZASIE 
CENA 1 zł. 60 gr. 
N 


poleca 


ul. Szajnochy 2. 


Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW SKALAK'. — Druk. Lud. Sp. T. Wyd., Lwów. ul. L. Sapiehy: 77. — Tel. 496. 


